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|  A n k i e t a ! ! !  ' j
Dlaczego żydzi nie kupują ubiorów damskich

w chrześcijańskim tomu «:>

A .  C A B A N E K ? ? ?  1
uS, ^ sp^ó rko ta rsk ieyo  4 9 . ¡|j 

Za najtrafniejszą odpowiedź A. Cabanek wypłaci za pośrednictwem sm
administracji „Pracy“ Mk. 10,000. ]nj; 

Odyby określenia takowe były nietrafne, firma A .  Cabanek sumę iKj
tę przeznacza za pośrednictwem „Pracy“ na rzecz inw alidów . --

kile  imfiiti Stii i  SSii i i  mi A A
(Burza w  Sejmie. —  Kompromitacja i porażka prawicy. — Wniosek en- 
aeoko-chadeoki o votum nieufności dla Naczelnika Państw a upadł w ięk 

szością 205 głosów  przeciw  187-iu).

WARSZAWA 20. Na wstępie dzi- 
Trtv pcego posłodzenia Sejm przyjął n a 
g ł o ś ć  wniosku Klubu Pr.Konst. w spra
wie zarządu wojewódzkiego o ludności 
mieszanej, oraz <odpowiednią rezolucję:

Wzywa się  Rząd, aby w każdym  
fazie przed zakończeniem prac obecne
go Sejmu, przedłożył projekt ustawy o 
samorządzie, zwłaszcza w województ
wach o mieszanej ludności.

Następnie przystąpiono do nagłości 
wniosku o wyrażeni« votura nieufności 
Naczelnikowi Państwa. (Treść wniosku 
podaliśmy wczoraj.—Red.).

Pos. Głąblńaki ( Z w .  Nar.-Lud) wcho
dzi na trybunę witany wielką w r z a w ą  
na lewicy. (Głosy: Niech żyje Piłsud
ski! Prenetyozne brawa). Uzasadnia 
nagłość wniosku, choć lewica przeszka

d z a  co chwila okrzykami. Kiedy p. G ł ą -  
bińeki mówi: „Pomimo oświadczeni«, 
że uie będzie przeszkadzał p. Korfante
m u ,  N a c z e l n i k ' P a ń s t w a  postanowił n ie  
p o d p i s a ć  j e g o  nominacji“, — posłowie 
lowicy wstają. (Głosy: Niech żyje J ó 
zef Piłsudski). Pos Gląbiński: Wobeo 
tego nie możemy mieć doń zaufania. 
(Huczne brawa na prawioy).

Pos. W ¡tos w imieniu Klubów PSL, 
PPS, NPR, PSL-lawica i Klubu Zw. Rad 
TLuüowych złożył następujące ośw iad
czenie:

„Powierzając Józefowi Piłsud
skiemu sprawowanie urzędu Na
czelnika Państw a w yraził Sejm U- 
Btauodawczy dn. 20 lutego 1920 r. 
W  ustępie pierwszym Konstytucji 
uchwałą państwa podziękowanie dla 
niego za pełne trudu sprawowanie 
Urzędowania w służbie Ojczyzny.

ten sposób jednomyślną uchwałą 
Sejm  był wyrazem uznania i 
Wdzięczności dla tego bojownika o 
Wolność narodu (Na lewicy: Niech  
żyje Piłsudski!, Precz z ^Korfantymi 
Posłowie lew icy wstają). Od tego 
czasu upłynęło 3 i pół roku. .Na
czelnik Państw a wśród najcięższy oh 
Warunków doprowadził do zakoń
czenia wojny i unormowania sto
sunków tak wewnętrznyoh jak i 
Wewnętrznych. Wniosek zgłoszony 

kluby ZLN, Ch. D. i NZLjest 
ukoronowaniem ohydnej kampanji 
tP M lum fii i*®60iwJro Naczelniko

w i Państwa przez pewne stronnict
w a ,  k t ó r e  n i e  c o f a j ą . . .  ( M a r s z a ł e k :  
Nie wolno wobec klubów używać  
takich wyrażeń. W ielka wrzawa  
na lew icy) się  przed żadnemi osta- 
tecznościam i i obelgami m ican em i 
na głow ę państwa. Wniosek ten 
skierowano przeciwko pierwszemu 
Naczelnikowi Państwa wyzwolonej 
Ojczyzny. Widzimy smutny objaw  
dążności anarchistycznych, które 
mogą rozsadzić Patistwo. Wyrazić 
musimy głębokie ■ ubolewanie, że 
wnioskiem tym opartym na fałszy
w ych podstawach, obraża 's ię  pań
stwo w  jego przedstawicielu oraz 
przez obniżenie autorytetug Naozel- 
nika Państwa, jak również obniża się 
powagę wobec w łasnych obywateli 
państwa i wfobec zagranicy. Z tych 
w zględów  oświadczam y się katego
rycznie przeciwko wnioskowi pra
w icy “.

N a s t ę p n i e  j e s z c z e  d l a  p o p a r c i a  
w n i o s k u  o n d o c ; i  z a b r a ł  g ł o s  p o s . D u b a -  
n o w i c z  ( C h .  N S L )  k t ó r e g o  w ś r ó d  w i e l 
k i e g o  h a ł a s u  n i e  b y ł o  z u p e ł n i e  s ł y c h a ć .  
P o n i  e w a f  b i u r o  s t e n o g r a f ó w  n ie  m o g ł o  
s ł y s z e ć  m ó w c y ,  j e d o n  z  c z ł o n k ó w  b i u r a  
p o d s z e d ł  d o  t r y b u n y  i * s t e n o g r a f o w a ł  
s ł o w a  d y k t o w a n a  m u  p r z e z  p o s . D u b a »  
n o w i c z a ,  p r z e c i w k o  c z e i n a  p r o t e s t o w a l i  
p o c ł o w i e  l e w i c y .  ,
Ś I 3 ) T y m c z a s e m  n a  l e w i c y  w s z c z ą ł  się  
h a ł a s ,  w y w o ł a n y  t e m ,  ż e  i i t o ś  z  g a le r jł!  
r z u c i ł  p i g u ł k i  z  s i a r k o - w o d o r e m .  n a  p o 
s ł ó w  O k o n i a  i W ó j c i k a .  O b u r z e n i  t e m ; 
p o s ł o w i e  l e w i c y  r z u c i l i  się k u  t r y b u n i e 1 
M a r s z a ł k a  w o ł a j ą c :  „ M y  w ' i e m y  k o g o ’ 
t a m  p u s z c z o n o — e n d e c k i c h  p a c h o ł k ó w ! “ .) 
T y m o z a s e m  p o s ,  D u b a n o w i c z  p r z e m a - r ; 
w i a ł  d a l e j  b e z  s t e n o g r a f a .  P o s .  P u t e k  :j 
p o d b i e g ł s z y  d o  t r y b u n y ,  o 4 e b r a l . s t e n o - ’ i 
g r a f o w i  o !ó w re k  i p r o t e s t o w a ł  p r z e c i w k o  i 
m o w i e  p o s ł a  D u b a n o w i c z a .  N a  s k u t e k  j 
p r o t e s t ó w  l e w i c y  M a r s z a ł e k  z a r z ą d z i ł  j 
p r z e r w ę  10 m i n .  c e l e m  o p r ó ż n i e n i a  g a -  j 
l e r j i ,  na k t ó r ą  dostała slQ banda e n d e c -  j 
k i c h  z b i r ó w ,  urządzająca tam m a n i f e -  j 
stasję. j

Po przerwie wśród wrzawy w dal- ; 
s z y m  ciągu m ó w i ł  pos. D u b a n o w i c z .

N a s t ę p n i e  z a b r a ł  g ł o s  p o s .  P o n i a -  I 
t o w s k i  ( l e w i c a )  i o s w i a c r c z y ł ,  i ż  n i e m a  
potrzedy przeoiwatawtać ” a r g u m e n t ó w

arg u m en to m  wnioskodaw ców , g d y ż  cha- 
, dzi ty lk o  o zdem askow an ie  pew n y ch  po 

zorów, a nie argum en tów  pow ażnych .
Obecnie p raw ica  w ysuw a na p re 

m jera człowieka, k tó ry  b r ■■! udzia ł  w 
ak cji ugodowej z N iem cam i i o fia row y
wał sw e us ług i N a p ie ra lsk iem u  (D u b a 
nowicz: Kto tak i?)  Mówię o K orfan tym  
(Głosy: K iedy  to było?) p rzed  . wojną. 
N astęp n ie  w im ieniu  mniejszości s t r o n 
nictw m ów ca złożył n as tęp u ją ce  o św iad 
czenie:

„Cały bezmała naród 'polski, 
widzi w  Józefie Piłsudskim pierw 
szego Naczelnika Państwa Odro
dzonej Polski, jako szmbol czynu 
zw ycięskiej walki o niepodległość 
cnoty obywatelskiej, dochodzącego
oo samozaparcia się ofiarności. Ca
ły św iat widzi w  nim przedstawi
ciela niepodległości, utrwalającej 
w  trudzie swój samodzielny byt.

Zgłoszony dzisiaj przez Nar. 
Demokrację wniosek votum nieufno
ści dla Józefa Piłsudskiego, jest  
zwrotem fałszywym ■ brutalnej próby 
w yw ołania w  kraju zamętu przez 
rozszerzenie przesilenia na stano
wisko Naczelnika Państwa, w  obec
nej chwili pełnej niebezpieczeństw  
dla Polski“.

N a w niosek  posła Dąbski ego po s ta 
nowiono zam knąć  d yskus ję  (20S za, p rze 
ciw  ]C6 głosów).

Następnie przystąpiono do im ien
nego głosow ania z listy  nad wnio
skiem prawicy o votum nieufności 
dla Naczelnika Państwa.

Wniosek odrzucono 205  
przeciwko ¡87

przy 4 kartkach białych.
L ew ica powitała ten w ynik gło

sow ania hucznemi oklaskami i o- 
krzykami „Niech żyje Józef Piłsud
ski!“.

Zaczęto śpiew ać pk:-'- „O cześć 
wam, panowie magnac.

Marszałek przerwał zrazu posie
dzenie na 10 minut, ale po przerwie 
posiedzenie odroczono do jutra.

WARSZAW A, 2 6 . ( w ł . )  N a  j u t r o  
z a p o w i e d z i a n o  n a r a d y  k l u b ó w  n a d  w y 
t w o r z o n ą  s y t u a c j ą .

Na falach polityki 
europejskiej.

We Włoszech
RZYM, 26 (AW ) Próba ticnom iego  

utworzenia gabinetu ur>ad'«. ponieważ 
jedna z 4 grup demokretycznych, na 
których opierała się większość nowego 
gabinetu, mianowicie sccjal-demokracja 
odmówiła w ostatniej chwili poparcia 
Bonomiemu. ,

$ a w a r j a  a  R z e ę s a .
Ostry konfiikt.

MONACHJUM, 2tf•  (AW) Z a p a d ło  
25 b m . u c h w a ły ,  u c h yla ją c e  u s ta w ę  o 
o c h ro n ie  re p u b lik i, nie b y ły  dla B a w a r- 
c z y k ó w  n ie s p o d z ia n k ą .

Pomiędzy Berlinem a Monachium  
j powstał ostry konflikt, kończący się roi-
i biciem  jednostki Niemicc-

Bawarscy socjaliści w iększości za
powiadają wybuch strajku generalnego 
na wypadek odrzucenia ustawy. Zanosi 
aię również na przesilenie rządowe, 
gdyż demo.cracl wystąpili z koalicji, zaś 
partja ludowa proklamowała dążności 
monarchistyczne. Zaraz po wystąpieniu 
demokratów z koalicii, minister handlu 
Hamme, jako naleiący do partji dem o
kratów, zgłosił swą dymisję na radzie 
ministrów. Wypadki obecne ściągają 
na Niemcy nietylko wielkie kłopoty 
finansowe i dalszy spadek marki nie
mieckiej, lecz stawiają takie państwo w 
obawie o najbliższą przyszłość.

Bjiaij fio Sejm Missn.
WARSZAWA, 26. — No jednem z 

ostatnich posiedzeń tymczasowej rady 
wojewódzkiej górnośląskiej przyjęta zo
stała ordynacja wyborcza do sejmu 
śląskiego. Ordynacja ta oparta jest na 
zupełnie tych samych zasadach, co  o* 
becna ordynacja sejmowa, z pewnemi 
nieznacznemi zmianom’, dostosowanem i 
do stosunków tamtejszych. Według 
niej dzielnica śląska podzielona została  
na 3 okręgi wyborcze, z których pierw
szy obejmuje Cieszyn, Bielsko m iasto i 
powiat, Pszczynę I Rybnik (razem 18 
mandatów), drugi Katowice miasto I 
powiat, oraz powiat Rudę (r-izem 15 
mandatów) trzeci Królewską Hutę, Lub
liniec, Sw iętochow ice, Tarnowskie Góry 
(razem 15 mandatów).

. Na każdych 25 tysięcy ludności 
przypada jeden mandat. Wybory mają 
aię odbyć dnia 24 wrześ; ia br. Ordy
nacja ta ma jeszcze być zatwierdzona 
przez radę ministrów, która zaimować 
się nią będzie na jednem z najbliższych 
posiedzeń.

W Komisji Konstytucyjnej.
WARSZAWA, 26 (PAT) No wstępie 

dzisiejszego posiedzenia komisja kon
stytucyjna przyjęła projekt ustawy o 
regulaminie Zgromadzenia Ludowego 
(Sejmu). 1

Następnie pos. Lieberman (PPS.) 
zgłosił wniosek, na mocy którego mia
nowanie ministrów przysługiwałoby wy
łącznie Naczelnikowi Państwa po poro
zumieniu z Sejmem. Wniosek ten ode
słano do podkomisji, w skład której 
wejdą przedstawiciele klubów po jednym  
z każdego

Baila I l D i s l i t ó .
WARSZAWA, 26 (PAT). Rada mi

nistrów na posiedzeniu dn. 25 bm. u- 
chwa!iła ordynację wyborczą do sejmu 
górnośląskiego, rozporządzenie o roz
c i ą g n i ę c i u  na ziemie wileńską mocy 
dekretu o nabywanie i posiadanie broni, 
rozporządzenie o Radzia rzemieślnicze}, 
oraz wniosek pana ministra spraw sa- 
granicznych w sprawie utworzenia try
bunału rozjemczego w Gdańsku.

Komisja mieszana poisko-iBsyjsia.
MOSKWA. 26 (PAT) Wczoraj od

było się p len a rn e  posiedzenie mieszanej 
komisji specjalnej zwołanej na żądanie 
strony polskiej. Ponieważ na poprzed- 
n ero posiedzeniu komisji specjalnej, 
fitiegaci polscy, no skuteK przewlekania 
przez atronę sowiecką sprawy w pod
komisjach, odwołali swego przedstawi
ciela z podkomisji muzealnej i biblio- 
teczno-archiwalnej, na plenarnem posie
dzeniu miały być załatwione sprawy, 
których nie zdążono rozpatrzeć w 
wspomnianych podkomisjach. Delegacja 
rosyjska wobec zajęcia takiego s tano
wiska przez delegację polską, wyrazial
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*gcdę na zwołanie plenarnego posie
dzenia i przyjęta proponowany porządek 
dzienny, zaznaczając jednak, l i  nio 
b^diję przygotowaną do .spraw powyż
szych, proponuje ich odroczenie. Z 14 
tpraw wniesionych na porządek dzienny, 
mimo, l i  szereg ich rozpatrzono w pod
komisjach definitywnie, załatwiono tylko 
dwie sprawy, mianowicie: sprawę '¿wrotu 
archiwum i mienia Ks. Łowić ietio ze 
zbiorów apanaży cesarskich (S p a ła  i 
S k ie rn ie w ic e ) i s p ra w ę  z w r o tu  mienia 
b ia ło w ie s k ie g o .

Nowy zatarg ekonomiczny 
w rolnictwie w Wielkopolsce.

P O Z N A N ,  26 ( A W )  W  P o zn n ń s k ie m  
w y b u c h ł p o n o w n ie  z a ta rg  na tle  p iso 
z a r o b k o w y c h  w  r o ln ic tw ie . P r o w a d z o n e  
p r z e z  kilka ty g o d n i p e rtra k ta c je  m ię d z y  
zje d n o c ze n ie m  p ro d u c e n tó w  ro ln y c h  1 
zw iązk iem  ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  i leśnych  
nie d o p r o w a d z iły  d o  p o ro zu m ie n ia , w o 
b e c  te g o  sp ra w ę  o d d a n o  d o  r o z s t r z y g 
nięcia d o  o k rę g o w e j k o m isji r o zje m c ze ).

Ujecie M yt6&) szajki
SGIMbGta].

(Od własnego koresp.),
WARSZAWA, 20 . Po zastrzeleniu 

herszta bandy napadającej na dwory — 
w Slnołęce na d-ra Władysława Filew i- 
cza i w Starej W si — na Maurycego hr. 
Zamoyskiego, urząd śledczy warszawski 
prowadził dalsze energiczne dochodzenie 
celem ujęcia pozostałych uczestników  
zuchwałej bandy samochodowej.

Ostateczne wywiady i obserwaojo 
ustaliły, że bandyci w godzinach popo
łudniowych będą się znajdować na Po
wiślu, między starą łaźnią a ul. Karową. 
Wobec tego onegdaj około godz. 4 pp. 
urząd śledczy zrobił na bandytów za
sadzkę.

Około godz. 5 pp. wywiadowcy idą
cy Wybrzeżem Kośoiuszkowskiem, w o- 
kolicy pierwszego skweru (wprost ul. 
Marjensztadt) zauważyli 2 poszukiwanych 
bandytów, idących w towarzystwie ja 
kiejś kobiety. Na wezwanie wywiadow
ców do zatrzymania się i podniesienia 
rąk do góry, tylko jeden z bandytów za
trzymał i poddał się, natomiast drugi, 
o r a z  kobieta rzucili się d o  ucieczki ul. 
W rjensztadt w górę, lecz przed domem

i i  bandytę schwytano. Kobieta zdor 
łąla narazle ukryć się, lecz po pewnym  
czasie, na skutek ścisłej rewizji, prze
prowadzonej w pobliskich domach, to
warzyszkę bandytów wykrył i ujął na 
ech:,' i ach domu M  4 przy ul. M a r j e n -  
B ź t i i d t  starszy przodownik I komisarjatu 
Nowicki.

Ujętym z taką zręcznośoią i bez

Srzelewu krwi bandytom założono kaj- 
anki na ręce i pod silną eskortą odpro

wadzono do urzędu* śledczego — wśród 
tłj|piu przechodniów i gawiedzi ulicznej 
z^powiśla.

Stwierdzono, że bandyta, który za
trzymał się na wezwanie wywiadowców  
jest Wiktor Jarczyński, pseudonim .M io
tła“, drugi który uciekał, Jest Jan Łuko 
vel Kalinowski, pseudonim „Warjat“, 
wreszcie towarzysząca bandytom kobieta 
okazała się Marją Wyganowską, pseudo
nim „Melina“, kochanka Kalinowskiego. 
W szyscy, nie wyłączając W yganowskiej, 
przyznali się do brania udziału w napa
dach rabunkowych na dwory w Sinołęcc
1 Starej Wsi.

Stiaszllwa katastrowa lotnicza.
STRASBURG 26. Nowa katastrofa 

lotnicza wydarzyła się w ubiegłą n ie
dzielę na linji Strasburg-Paryż. Kata
strofie uległ aparat Towarzystwa franko- 
rumuńskiego, eksploatującego linję Pa
ry ż - Wa rsz awa- Praga- S t rasburg.

Aeroplan wyruszył ze Strasburga w 
niedzielę po południu, wioząo na swym  
pokładzie czterech Anglików do Parvża 
na obiad.Pogoda była nieszczególna. N i
skie chmury, mgła i szalejąca wichura 
czyniły podróż wielce niebezpieczną. 
Aparatem kierował zręczny i zasłużony 
lotnik wojenny, Henryk Luis.

0  godz 4 po południu, gdy statek 
inalazł się w odległości dwóch kilome
trów od Saverne, powstał gwałtowny hu
ragan, skutkiem którego pilot 6tracił pa
nowanie nad maszyną, statek przechylił 
się  na bok i z gwałtowną szybkością 
począł się ześlizgiwać. 2a chwilę na 
ziemi leżała kupa gruzów. Pod masą 
połamanego żelastwa czterej pasażerowie
i pilot spoczywali bez życia. Z trudem 
wydobyto zwłoki nieszczęśliwych ofiar.

KATOWICE, 29. — Tutejszy bratni 
organ Narodowej Partji Robotniczej „Po
lak“ pisze:

Nie powinniśmy się bawić w iluzje. 
Czas obecny jest za poważnją; aby upra
wiać polityką niezdecydowaną. Narodowo 
uświadomiony robotnik na Górnym Siąsku, 
zorganizowany w ZZP. i NPR. powinien 
poznać niebezpieczeństwa, jakie mu g ro tą  
ze strony reakcji, ze strony endecji i cha
decji. Uczucia dla kogoś mogą być uczu
ciami, ale twarda rzeczywistość takiego 
uczucia nie znosi, któreby niejpodporząd
kowało się warunkom ży c io w y m . W tym 
wypadku w naszym obozie ro b o tn ic zym  
powinna decydować jednolita l silna w ola, 
opierająca się o zasady organizacji.
Trzeba sobie przedstaw ić  

sytuację.
D o tyc h c za s w a lc zyliśm y na G ó rn y m  

Siąsku przeciw ko N ie m c o m . B e z w zglętju 
na jakąś przynależność partyjną stanęliś-' 
m y w zw a rtym  szeregu przeciw  jednem u 
w ro g o w i. Ob ecnie poczynają się stosunki 
polityczne zup e łnie  inaczej układać. D o  
już istniejących partyj na G ó rn y m  Siąsku 
przychodzą inne, które gwałtem chcą tu
taj zd o b y ć  grunt i urabiać opinję na 
sw oją korzyść. Pisaliśm y w czoraj, jak Bo
bie np. panowie endecy postąpili na u ro 
czystości w Katowicach, jak swojetn wy- 
zywającem wystąpieniem zbezcześcili na
s ię  Święto Narodowe. Robotnik, ten, któ
ry wywalczył G ó r n y  Śląsk, im Jest zerem  
— m y panowie, m y szlachta, m yśm y z w y - 
dęscami. 1 trzeba b > ło  dopiero p rzy po* 
mnienia im  tego robotnika i powstańca, 
bohatera ze stron y księdza-Górnoślązaks.

Ot, tak zmieniły się czasy. Przyje
chali oni do na9,

j a k o  w ro g o w ie  ludu 
p r a c u ją c e g o .

Z ich ust słyszeliśmy potoki słów 
patrjotycrnych, ale słowa te zatrute były 
jadem nienawiści partyjnej, Jadem obłudy.
I dobrze się tak stało, te  mogliśmy ich 
pozuać. Każdy narodowo uświadomiony 
robotnik zatoruje tym panom samolubom, 
którym interes partyjny stoi nadewszyst- 
ko, drogę na Gćr;;y Śląsk, Nadużywając 
hasła dcmokiatyzmu dla swych wiasnych 
celów, nie uważają robotnika za równo
uprawnionego obywatela. Robotnik jest 
dla nich zwykłą hołot*, robotnika trzeba 
gnębić i rozdwoić, aby się nie mógł bro
nić. Aleć mimo tego krzyczą o miłości 
Ojczyzny, o potrzebie zgody i jedności. 
Praca tych wsteczników reakcyjnych rzuca 
gromy potępienia na partyjność, która ma 
gubić Polskę.

Szczęściem jednak dla Polski, ia  są 
u nas Indzie,
którzy uczciwie i rzetelnie

ktićhaja O jczyznę,
którzy nie umieją łą;zyć interesu osobis
tego z interesem kraju i którzy na farbo
wanych lisach poznać się umieją.

ileż to dowodów na to twierdzenie 
przedstawia ostatnie przesilenie państwo
we? Jak wyrsźnie, Jak dobitnie wykazuje 
ono, że reakcja nasza, nasza prawica nie 
zna żadnych skrupułów, nie zna żadnych 
względów, ba, nawet sumienia niema, gdy 
chodzi o rzeczywisty interes kraju, a ten 
się ni: zgadza z poglądami iej partji. Za
ciekłość partyjna, nienawiść, zaślepienie 
bierze górę nad wszysUiem, aby tylko 
swój cel i swój program przeprowadził*.

R eakcja uważa Górny 
Śląsk

za swój pożądany żer. Wie cna, że tu le
ży fundament, na którym cały ruch robo
tniczy w Polsce spoczywa. Trzeba zatem 
tu rozpocząć podziemną i krecią robotę, 
aby ten fundament podkopać. Bo w in
nym razie może sobie na tych organiza
cjach robotniczych wyłamać zęby. Za po
mocą swej prasy poczęła reakcja głosić 
na G. Siąsku swoją przewagę, i poczęła 
głosić, że endecja i chadecja są tutaj 
pierwszomi partiami, a dopiero za niemi 
przychodzi NPR. i PPS. Ale te pierwsze 
partji: są niepewne siebie i trzeba było 
pokazać swoją przewagę tem, że chwyco
no się kłamstwa. Nuże tedy głosić w 
swych gazetach, ie  górnośląska NPR. nie 
zgadza się na politykę swego klubu po
selskiego i grozi wyodrębnieniem się ze 
stronnictwa. Takiem pociłem kłamstwem 
myślano rozbić kjub N P R .-i wywołać'za
męt w szeregach górnośląskiej NPR., aby 
móc w mętnej wodzie łowić rybki. Kom
binowano 1 daleji Jeżeli nam się uda roz
bić NPR., wtenczas można to uczyTiić i r. 
ZZP. Wtenczas cel nasz osiągnięty.

R o b o tn ic y górncśl*AC>l C z y  możecie

sobie choć w p rzy b liże n ia  przedstaw ić, co 
za skutki dla was sam ych, dla waszej 
przyszłości i wogóle dla b ytu  waszego 
miałoby rozbicie waszych szeregów.

Przedstawcie sobie dotychczasową 
tJzićłalność endeków i chadeków w Sej
mie, którzy głosowali przeciw ustawom o
8-godzinnym dniu pracy, o kasach cho
rych, ubezpieczeniu spolecznem , o refor
mie rolnej, o monopolu ty tu n lo w y m  Itd .

T a k ą  jest dotychczasow a
działalność endeków i cha

deków w Sejm ie.
C i obrońcy reakcji, chcąc w yborców  

m asy odciągnąć od ich praw dziw ych przed
stawicieli p rze ró d c ó w , w prasie swojej 

rozpisują się o słabości i rozłam ie wśród 
nich, ronią łzy  krokod yle nad niedolą lu 
d u , a w Sejmie głosują przeciw ustaw om  
mającym dolę Jego polepszyć.

C i obrońcy reakcji zleją nienaw iścią 
do w szystkiego co z  in ic jatyw y przedsta
wicieli ludu w yc h o d zi. O p lw a ją  k a żd y  
rzą d , ka żd ą  instytucję ro b o tn ic zo -la d o w ą , 
a na innetn miejscu głaszczą ten l u d , b y 
le mu o c zy  za m y d lić , a p rzy  wyborach 
Jak najwięcej głosów  pozyskać.

0 W ie sz zate m , ro b o tn ik a  górnośląski, 
do czego rcakcja d ą ż y . D la te g o  skupiaj
m y coraz więcej nasze siły  około szta n
darów  Z Z P .  i N P R . ,  a b y z  dniem  ka żd ym  
rosły. 1 moc swą p rzy  twardej obronie 
szczerze d em okratycznej P o ls k i o ka za ły 
p rze z now y Sejm ta k  w  W o je w ó d ztw ie , 
jak l w W ars za w ie . O  blok zjed noczonych
i narodow o uśw iado m ion ych  ro b o tn ik ó w  
górnośląskich ro zb iją  się wtenczas machi
nacje reakcji, któ ra nasz lu d  pracujący 
chciałaby wepchnąć w jarzm o kapitału I 
wyzysku“. P . P .

Wiadomości telegraficzne.
( — ) P a d e r e w s k i  p r z y b y ł  d o  P a r y ż a  

w  p o n i e d z i a ł e k  z  A m e r y k i ,  d z i ś  w y j e ż 
d ż a  d o  S z w a j c a r i i .

( — ) W  H a d z e  w e  w r z e ś n i u  o d b ę 
d z i e  się m i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  p r z e d 
s t a w i c i e l i  t r u s t ó w  i p r z e d s i ę b i o r s t w  n a f 
t o w y c h .

(— ) W ł a d z e  n a  U krainie s o w j e c e j j i l  
u r u c h o m i ł y  p o c i ą g  d o  s t a c j j  W o ł o c z y s k n .  
n a  g r a n i c y  p o l s k i e j  z a m i a s t ,  j a k  d o t y c h 
c z a s  t y l k o  d o  Z m e r y n k i  i  d o  P ł o s k i r o w a .  
W  t e n  s p o s ó b  W s c h o d n i a  M a ł o p o l s k a  o -  
t r z y i n a ł a  b e z p o ś r e d n i e  p o ł ą c z e n i e  k o l e *  
j o w e  z  w e w n ę t r z n ą  U k r a i n ą  a P o l s k ą .

( — ) S t r a j k  r o b o t n i k ó w  b u d o w l a n y c h  
w e  L w o w i e  z a k o ń c z y ł  się  25 b .  m .  l i 
n i o w ą ,  o b o w i ą z u j ą c ą  o d  25 b .  m .  d o  8 
w r z e ś n i a  r .  b .  R o b o t n i c y  w y k w a l i f i k o w a n i  
o t r z y m a l i  p o d w y ż k ę  40 p r o c . ,  p o m o c n i c y  
b u d o w l a n i  55 p r o c ,

Kronika polityczna.
Nacjonaliści niemieccy • 

znowu górą.
Niemiecka prasa lewicowa uskarźi 

sią znowu na bezczynność i ślamazarnośi 
rządu niemieckiego, który nie um ie W * 
brać się do zupełnego poskromienia «łon* 
kó w  tajnych organizacyj. Niemieccy nacjo* 
naliści I niemieccy monarchiści dosiedli 
zn o w u  po daw nem u swego konika i je ż *  
d ią  na nim  beż p rze s zko d y. Ro zp o czę li 
oni przedew szystkiem  gw ałtow ną propa
gandę i agitację wśród mas robotniczych. 
N a w e t w  pociągach c zy  restauracjach szn- 
kają swych ofiar. Zastanow ienia godne 
jest postępowanie niemieckich w ładz ko
lejow ych, które zachow ują się wobeu 
w szystkich w y b ry k ó w  nacjonalistycznych 
zupełnie pasywnie i tolerują m iędzy inne
mi w  wagonach całem i tygodniam i napisy 
tego ro d za ju , ja k: »P re c z z  rządem  ży d o w 
skim i Niech ly je  W ilhelm  II-g iI Za b ijc ie  
Bauera) Pow iesić iy d ó w l*  itp .

D o tą d  nie zn a le zio n o  n ik o g o , który
b y  szum ne zap o w ie d zi rządu niem ieckie
g o  przeprow adził w c z y n , a przynajm niej 
p o kaza ł, że  uchw alona ustawa ochrony 
republiki niemieckiej nie je s t li tylko 
m artw ą literą. W s zy s tk o  w skazuje na to, 
ł e  ustawa o  ochronie republiki zm ieni s il 
z  czasem  na u staw ę , tolerującą po daw 
nem u sw obodę dla m orderców z  obozu 
nacjonalistycznego o ra z Ich krecią robotę.

Prasa prawicowa p rzy ta c za ł-, lim e n - 
ty  lewicowe i zaopatruje je zapew nieniem , 
te  w ierni synow ie o jc zy zn y  m u szą być 
w iern ym i sw ym  ideom  i zasadom .

W a  Giełdy Pieniężne! w  to d il.
Łódź, 2 6 . 7  1922 r .
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w o  L w o w i e  z w r ó c i l i  się w s w o i m  c z a s i o  
d o  Z a r z ą d ó w  w s z y s t k i c h  i u s t y t u c y j  b a n 
k o w y c h  z  ż ą d a n i e m  z e r w a n i a  z  d o t y c h 
c z a s o w y m  s y s t e m e m  d o r y w c z y c h  p o d w y 
ż e k  p ł a c ,  w p r o w a d z e n i a  n a t o m i a s t  c o - ,  
m i e s i ę c z n e j  r e g u l a c j i  w y n a g r o d z e ń  n a  
p o d s t a w i e  f a k t y c z n y c h  c e n  a r t y k u ł ó w  
p i e r w s z e j  p o t r z e b y ,  p r z y  r ó w n o c z e s n e m  
u s t a l e n i u  z  d n i e m  1 m a j a  b .  r .  m i n i m a l - ; '  
p y c h  p ł a c  z a s a d n i c z y c h  d l a  p o s z c z e g ó l 
n y c h  k a t e g o r y j  p r a c o w n i k ó w ,  z a l e ż n i e  
o d  k w a l i f i k a c j i  t a k  t e o r e t y c z n e j ,  j a k o -  
t e ż  i p r a k t y c z n e j ,  d a l e j  o d  r o d z a j u  z a 
j ę c i a ,  a  w i ę o  d l a  s i ł  p o m o c n i c z y c h ,  s a 
m o d z i e l n y c h ,  z  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  i  t .  p ,  
J a k o  o s t a t e c z n y  t e r m i n  u r e g ó l o w a n i a  t e j  
t a k  w a ż n e j  d l a  p r a c o w n i k ó w  s p r a w y ,  
w y z n a c z o n o  d z i e ń  15 b .  m .  *

Z a r z ą d y  o r g a n i z a c y j  b a n k o w y c h  i 
u b e z p i e c z e n i o w c ó w  w  K r a k o w i e  i  w e  
L w o w i e  d z i a ł a j ą c e  n a  p o d s t a w i e  p e ł n o 
m o c n i c t w  p r a c o w n i k ó w  w s z y s t k i c h  b a n 
k ó w ,  z a w i a d o m i ł a  p r z e w a ż n a  ilo ś ć  d y r e k -  
c y j ,  ż e „  d o t y c h c z a s  z a ł a t w i a ł a  s p r a w y  p e r 
s o n a l n e  b e z p o ś r e d n i o  z  g r o n e m  s w o i c h  
p r a c o w n i k ó w  i ż e  w o b e c  t e g o  n i e m a  p o 
w o d u  d o  o d s t ą p i e n i a  o d  te j  p r a k t y k i “  —  
i n n e  z a ś  d y r e k c j e  p o p r o ś t u  n i e  o d p o w i e 
d z i a ł y .

N i e k t ó r e  Z a r z ą d y  b a n k ó w  p r z e p r o 
w a d z i ł y  j e d n o s t r o n n i e  ( b e z  j a k i e g o k o l 
w i e k  p o r o z u m i e n i a  z e  s w o i m i  p r a c o w n i 
k a m i ,  l u b  c h o ć b y  n a w e t  p o i n f o r m o w a n i a  
się o s t o s u n k a c h  ż y c i o w y c h  t y c h ż e ) ,  p o d 
w y ż k i  w e d ł u g  s t a r e g o  s y s t e m u ,  o r a z  p o 
l e c i ł y  d o k o n a ć  V y p i a t y ,  i n n e  p o w z i ę ł y  
t y l k o  o d n o ś n e  u c h w a ł y  w s t r z y m u j ą c  wy-

płaty, jeszcze inne wogóle nic nie uczy
niły.

Wobec powyższego mężowie zaufa
nia, reprezentujący pracowników wszy
stkich banków krakowskich, powzięli na 
zebraniu w dniu 1 7  b. m. uchwałę pro
testującą przeciwko podobnemu trakto
waniu najżywotniejszych spraw inteli
gencji pracującej i polecili Zarządowi 
Związku, po porozumieniu z Zarządem 
Organizacji lwowskiej, przeprowadzenie 
manifestacyjnego wstrzymania pracy we 
w szystk ich bankach.

Na podstawie przeto powyższej u- 
chwały polecił Zarząd Krakowskiego 
Związku jednodniowe wstrzymanie pracy 
w dniu 2 7  b. m. we wszystkich bankach 
krakowskich z wyjątkiem Polskiego Ban- 
ku Krajowego, który obecnie stał się in- 
stytucją państwową, oraz Krakowskiego 
Oddziału Banku Handlowego Warszaw
skiego, w którym obowiązują warszaw
skie 6tawkj wynagrodzenia (o wiele wyż
sze od małopolskich), regulowane auto
matycznie na podstawie zestawień ryn
kowych cen artykułów pierwszej po
trzeby.

Jednodniowe wstrzymanie pracy je*1 
manifestacją inteligencji pracującej, >W 
żącej do uzyskania odpowiednich 
runków pracy 1 płacy, oraz protestefl* 
przeciwko zapoznaniu tychże przez 'czy®' 
niki miarodajne i protestem prraciwk 
nieuznawaniu ustawą' chronionego 
ku, jako jedynego czynnika upoważ'1̂  
nego do reprezentowania ogółu praco* 
ników.
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Refleksje i wniosHi.
i

Akcja paaia Korfantego i popi sra
nej go prawic^, wszelakich ohszarni- 

,Jw . paskarzy I Ich sługuąów w celu 
¿awładnleoia rządami w Polsce dobiega 
końca. Jeszcze p-<rę tygodni, a o całej 
ty  „epopei“ przei- a ie się mówić.

Zycie insnie naprzód, coraz to no
we zdarzenia zajmują uwagę ogółu i to  
,*o jeszcje przed paru dn ami ro namię 
Inlało tłumy, odchodzi w niepamięć. 
Jednakie akcja zblokowanej prawicy z 
wiernym jej odtąd sojusziukiem Kor-

t o w a n l a  e i ę _____ ,
6posób przejść nad nimi do porządku 
dziennego. Ohydne sposoby walki zje- 
dnoozonel prawicy powinny byó dla ca
łej klasy pracującej, dla całej demokra
cji przekonywającą przestrogą, że nie 
wolno Iekce sobie wańyó przeoiwnika, 
który dla osiągnięcia swych celów nie 
waha si« przed takiem środkiem, jak 
przekupstwo, fałszerstwo, blużnlerstwo 
oraz podważanie zasadniozyoh pojęć 
prawnopaóstwowych.

Z powodu przepołowienia się na- 
szego Sejmu od kilku posłów zależy  
bardzo często deoyzja w zasadnicryoh
i na długi szerog la t w alnych sprawach. 
Na tę okoliczność zwróciła specjalną u- 
wagę zblokowana prawica i rozpoczęła 
podstępną robotę przeciągania na swoją 
stronę przy pomooy metod osobistych  
korzyśol, ofiarowywanych jednostkom  
marnym i słabym. Tym sposobem  
stworzono większość aa Korfantym 8-ch 
głosów! Ta akcja prawicy wykazała w 
całej przerażające) nagości niebezpie
czeństwo istnienia obecnego przepoło
wionego Sejmu dla oałego życia pań
stwowego Polski. Jest coś tragicznego 
w stwierdzeniu tego faktu, te  jednostki 
marne 1 przedajne dzięki rzuconym na 
szalę wpływom łatwo zdobytych miljo - 
sów obszarników (1 paskarzy mogą de
cydować o losach Polski!

A wszakże nietylko w zdemoratl- 
Siowanem długoletnią wojną, ale nawet 
w n^rmalnem społeczeństwie w gronie

8osłów znaleźć eię mogą jednostki po* 
atno na kuszące obietnice Korfanto- 

wych popleczników 1 1 dlatego po raz 
seti.y z oczyw istą jasnośoią stwierdzić 
nuleży, Se dalsze istnienie Sejmu w o* 
beonym układzie jest wysoce nlebez-

Sieoznem dla życia państwowego Polaki, 
iechże ludność zdając sobio sprawę z 

dotychczasowego stanu jasno swoją wo- 
lę p r z y  wyboraoh wyjawi i p r z e c h y l i  
decydującą szalę na stronę właściwą.

Waloząo bezwzględnie prawica nie 
wahała się ucieo do blużnierstw. Chcąc 
pozyskać zwolenników dla swego wy
brańca, rzuciła w masy hasło: „Matka 
BcBka Częstochowska 1 Korfanty“. Ja- 
Hutm jest, że to zestawienie jest zwy- 
ozajnem bluinieratwem, te  przywódcy 
zblokowanej prawicy, rzucając w tłum  
to hasło, wykazali, i e  sami z czystą, 
wiarą i religijnośolą nie mają nio wspól
nego.

Szczerze wierząoy człowiek nie 
będzie rzucał świętego i czczonego przez 
całą Polskę imienia na łup rozszalałej 
agitacji politycznej. Wszakże jest to 
haniebne obniżanie powagi i świętości, 
wywołuje w sercu i umyśle wierzącego 
«brukanie jego najświętszych uczuć re- 
llgijnyoh.

Wielki już c z a s ,  żeby osoby, po
wołane do obrony c z y s t o ś c i  wiary, J a k -  
najusilniej publiczn e p r / e c i w k o  tym

bluźnierstwom zaprotestowały. I w t y 
ciu politycznem prawica nie wahała się  
dla swoich celów obniżać autorytet nie
tylko osób postawionych wolą odpo
wiednich czynników na najwyższych  
stanowiskach, ale wogóle obniżać auto
rytet władzy, wynosząo na ulioę hasła, 
niedopuszczalne w żadnem praworząd- 
nem Państwie.

Te czysto bolszewickie metody 
prawicy w oałej swej okazałości prze
jawiły się w czasie niedzielnej dem on
stracji w Warszawie. Nie wahano się  
uroczystego w Warszawie obchodu górno
śląskiego zohydzić swoją partyjną ma
nifestacją, nie wahano się nawet dla 
swoich partyjnych oelów utyć nieorjen- 
tujących eię w tyciu  dzisiejszem  star
ców weteranów 68 roku! Wmówiono 
w nich, że od nich tego wymaga „Oj
czyzna’, by protestowali przeoiwko 
zwolennikom rządów „żydów i niemców“. 
Nie powiedziano im tylko, że wśród 
przeciwników manlfestaoji ssp w szyscy  
oi, co po nich w najcięższyoh czasach
0 Niepodległą Polskę walozyli, a wśród 
manifestantów oi, oo pomniki Katarzynie 
stawiali, cara Mikołaja w sercu Polski 
przyjmowali i publicznie wierność oa- 
rom i kajzerom przysięgali. 1 naduży
to ich ozystego przywiązania do Polski 
w haniebny sposób podsuwając pod 
drog.e hasła treść brudny i plugawą!

A poza tem w pochodzie to byli 
już zwykli bywalcy. Zmobilizowane 
„ziemiaństwo“ z całej Polski, pod sztan
darami Związku Ludowo-Narodowego, 
bractwa Różańcowe i św. Zyty, stow a
rzyszenia sług i wreszcie wspomnienia 
świetnej przeszłości—cechowe sztandary 
z panami majstrami, weźnikumi, pieka
rzami i innymi, łupiącymi skórę z lud- 
nośoi pracującej. Waaystko to obsta
wione gęsto „milioją“, najemnikami en
deckimi, rzucającymi się z pasją na 
każdego przechodnia, który ośmielił si« 
być innego zdania, niż Uczestnicy po- 
ohodu.

Reasumując powyższe stwierdzić 
naloty, że pomimo mobilizacji liczebność 
pochodu, a głównie dobór uczestników  
w dostatecznej taierze zdemaskował 
zwolonnikuw p. Korfanteg >, który odtąd 
nierozerwalnie los swój związał z losem  
obszarników i paskarzy.

Dobrze zrobili inicjatorowie ma 
nifestacji, że ludności pracującej miasta 
Warszawy pokazali swych zwolenników. 
Cala Warszawo mogła się  naocznio 
przekonać, z jakich elementów skiudają 
się zwolennicy p. Korfantego i że ta 
aztuoznie sfabrykowana na krótki czas 
„większość“ Sejmowa odpowiada w spo
łeczeństw ie znikomej mniejszości.

i  Za wątpliwą przyjemność przespa
cerowania się po ulicach stolicy przed
wcześnie ukazano-swoje właściwe ob li
cze. Jednakże te metody walki, jakich 
się chwyta prawica, ta bezwzględność, 
z jaką działa powinna pouczyć obóz 
demokracji, że dalsze trwanie w spokoju
1 apatjl na okres najbliższy, a szcze
gólniej nadchodzących wyborów, może 
sprawić dotkliwe niespodzianki, ze czas 
już wielki prowadzić konsekwentną i 
bezwzględną walkę w naszem społe
czeństwie nie tylko z bolszewikami na 
lewicy, a le - te ż  i z bolszewikami pra
wicy. W przeciwnym razie może się 
okazać po wyborach, że w Polsce przez 
pięć lat rządzić będzie...,p. Korfanty.

Józef Zet

Rozł nr wsrod i osyjskioh komunistów.
¡.i., ut w  partji komunistycznej 

w drugi krytyczny okres swe
go rozwoju, w okres walki. Na Uralu 
puwstai drugi centralny komitet partji. 
Lw bagnetów i karabinów maszynowych 
jeszcze nie doszło, ale i ta alternatywa 
»ie jest bynajmniej wyłączona.

„Dyktatura proletarjatu przeistoczy
ła. się w dyktaturę nielogicznej garstki 
połączonej wśpólnemi interesami denta-

Sogów, którzy kurczowo pochwycili wła- 
¿ę i tylko tej władzy oronią- Władza

ejbotnlczo - włościańska miast byó środ- 
Icm stała się  celem... Trzecia między

narodówka i B. P. K. (Rosyjska Partja 
Konstytucyjna) są powoinera narzędziem 
w rt<liu władzy... Dla człowieka wtaje
mniczonego wszystkie zjazdy, wspólne 
a*wv Vf  i rezolucje bałaganem., Ro-

botnicy rosyjscy w swej masie są Jesz
cze bardziej uciemiężeni, niż to było 
dawniej... Oskarżamy ieh ( o b e c n y c h  
p r z e w ó d c ó w  p a r t j i  k o m u n i s t y c z n e j )  <> to,\ 
ż e  stali się kierownicami nowej burżu- 
azji, bardziej d r a p i e ż n e j  i okrutnej niż 
dawna, że są oni moralnymi sprawcami 
najokrutniejszych, najkrwawszych zarzą
dzeń w  stosunku d o  robotników, zarzą
dzeń, przy pomocy których niemiłosiernie 
ich wyayakują“.

Są to ustępy z odezwy dwu prawo
wiernych komunistów rosyjskich, Miasni- 
kowa i Buturina, do proletarjatu wszech
światowego, w której, ostrzegają p r o l e 
tariuszów wszystkich k r a j ó w ,  aby nie 
wstępowali na drogę, pn | ;. , , kruczała 
rewolucja bolszew ioica a ; .

Obaj podpisani ¿»("i t.% . ■ , .vą, a

dziś wyklęci z partii, mają długi szereg 
niewątpliwych zasług wobec rewolucji, 
których nie śmią im odmówić nawet naj- 
zaciekleisi ic!i antagoniści w partji. 
Szczególnie w ielkie zasługi posiada Mia- 
snikow, którego w oczach całej komuny 
rosyjskiej otacza krwawa aurela mordu, 
dokonanego własnorresnie na osobie 
wielkiego księcia Michała Aleksandrowi
cza i wielu, wielu innych „niebezpiecz
nych kontrrewolucjonistów“.

Irredenta uralsko-ayberyjska wywo
dzi się w prostej linji od t  zw. „opozy- 
cji robotniczej“, na ozele której stoją 
Miasnikow, Szlapnikow, Baturin, Kołłon* 
taj i szereg innych znanych komunistów. 
Do tej elity opozyoyjnej należy również 
autor wzmiankowanego na wstępie listu, 
Antonow.

Rzucając hasło bezwzględnej wałki 
z dotyohczasową starszyzną partyjną, 
„opozycja robotnicza“ niema jednak wy
raźnie skrystalizowanego programu poli
tycznego i ekonomicznego.

Ostrze swych zarzutów kieruje An
tonow przeciwko Trookiemu, nielubiane- 
mu w sferach komunistów rosyjskicłftfcA 
czerwony generalissimus, najlepszy mów
ca komunistyczny, rzadziej ukazuje się  
obecnie na powierzchni życia politycz
nego Rosji. Jest’ podobno— bardzo prze
pracowany. >’

Po frfktycznem usunięciu się Leni
na od wszolktej pracy nieprzyjaźnie dla 
Trookiego usposobiona i niedowierzająca' 
mu większość partji widzi w jego osobie, 
niepożądanego kandydata na wakujący 
po Leninie, a tylko chwilowo zajęty 
przez Ciurupę fotel prezesa Sownarkomu
i ze strachem spogląda na będątfe do 
dyspozycji Trockiego czerwone bagnety.

Dookoła tych bagnetów snuje obe
cnie misterną sieć intryg niejeden ko
munista. I nic dziwnego, że z tej przy
czyny i wobec istnienia w Rosji dwu 
namżie centralnych komitetów partji 
Trockij musi być na baczności.

lla marginesie chwili.

K łopoty  e n d e k ó w .
Zdaje mi się, iż żaded z członków 

N. P. R. tak się nie kłopoce o swoją 
partję, jak o naszą partję kłopocą się 
endecy i ich b r a t n i e  organizacje. Nikt 
z naszej p a r t j i  n p .  nio  ¡ .r y c z a ł  o rozła
mie, oni roztrąbili p o  ciłej Polsce, że 
na Górnym Śląsku Nar. Partja Robotn. 
opowiedziała się  za Korfantym. Przy
jeżdża do Warszawy pre es N. P. R. 
7. Pomorza, druh Pawlak, a tu m u  wId- 
azują, że e n p e r o w c y  n a  P o m o r z u  w y p o 
wiedzieli posłuszeństwo w ł a d z o m  cen
tralnym N. P. R. Nie mogli żadnego 
tylko kłamstwa ukuć z Poznańskiego, 
bo wiodzieli, iż momentalnie zostało
by sprostowane.-

Dopiero obecnie, po kilku dniach 
gorączki przesileniowej, podczas której 
endecy swą karkołomną polityką omal 
nie wywołali wojny domowej, dziś do
piero wszystkie to krętactwa wychodzą 
na wierzoh.

W szy?tkie sromotne porażki i kłam
stwa s i ę  nie udały i bezsilny gniew, 
że Korfanty musi ustąpić i że prawica 
swego nie może dopiąć — skupiają się 
na N. P. R. Stąd ich kłopot o N. P. R., 
którego radziby zgnieść, zmiażdżyć, ze
trzeć z tego padołu ziemskiego.

Wasza to zachłanność, wasz upor. 
wasz, egoizm stanowy zaciemnia wam 
rozum, iż nie m o ż e c i e  zrozumieć, że 
dziś świat ua inne tory wstąpił. Ze 
lud pracujący nie chce być poniewiera
ny tak, jak nim poniewierali wasi przod
kowie i jak wy cyście c h c i e l i  nim po- 
niewlereć. Śmiem twierdzić, "e gdyby 
dziś powstał z grobu Kościuss ' > i chciał 
iść tą drogą, jak na ówcreiriu etosunki , 
kroczył, to byście tak samo kłody pod 
nogi mu rzucali, przezywając go jako
binem, rebtyjantem, jak go nazywała 
ówczesna szlaohta, gdy wydawał Uni
wersał Połaniecki.

Krystyn.
— m ■

J e s z c z e :  5 tr * f y  d r o ź y ź n ia n e  
n o n s e n s e m .

Ze sfer urzędniczych w Otwocku 
pissą nam :

Do jakiego absurdu prowadzi ist
nienie t. zw. stref drożyźnianyoh, przy
kładem m ole być Otwook.

Miasto nasze, w którem przez 8/4 
roku ceny wszystkich artykułów są 
równe cenom warszawskim, w Jeole zaś
v  :. z  w .  s e z o n i e  s ą  o' 50 proc. wyższe 
od e«m  w a r s z a w s k i c h ,  zaliczone jest d o  
trzeciej kategorji płac, kiedy Warszawa

należy do kategorji pierwszej, % urzęd
nicy w Warszawie otrzymują nadto aó-
dntek w wysokości jednej szóstej każ
dorazowego mnożnika.

Sprawa zniesienia etref drotyżnla- 
nyoh Jest podobno przesądzona w ko
łach rządowych i sejmowych. Zanim 
zrównanie to jednak nastąpi, należałoby 
Otwock i inne letniska podmiejskie prze
nieść do kategorji pierwszej. W prze
ciwnym bowiem razie grozi urzędnikom 
państwowym w tych miejacowościaołi 
dosłownie nędza.

Tyle nasz informator.
Od s ie b ie  dodajem y, że  z przed

s ta w io n y c h  nam  w y k a zó w  w y n a 
grod zen ia  u rzęd n ik ów  różnych  dy- 
k astery j p rzek on a liśm y’ s ię , iż  w  
ob ecn ych  w aru n k ach  n ie  sposób  
w y ż y ć  z tego , choćby  s ię  potrzeby  
s w e  o g r a n icz y ć  c h c ia ło  do rzeczy  
niezb ęd n ych . Rząd pow in ien  bez
zw ło czn ie  tem u zaradzić , je ś l i  nid  
ch ce, aby u rzęd n ik ów  nędza g łod o 
w a  pohnęła  na drogę doch od ów  
n ied ozw o lon ych .

Politechnika w Warszawie.
Z p o w o d u  p r z e p e ł n i e n i a  p o l i t e c h n i 

k i  w a r s z a w s k i e j  l i c z b a  k a n d y d a t ó w  w  
r o k u  a k a d e m i c k i m  1 9 2 2 — 23 b ę d z i e  o g r a 
n i c z o n a .

W zależności od ukończenia budo
wy nowego gmachu kreślarni projekto
wane jest przyjęcie na: wydział inżynier- 
ji lądowej 15 0  kandydatów; inżynierjl 
wrodnej — 50; mechaniczny— 20; elektro
techniczny — 1 0 0 ;  chemji — 50; archi
tektury— 1 0 0 ; mierniczy—8 0; ogółem 7 1 0  
kandydatów.

P o d a n i a  o  p r z y j ę c i e  n a l e ż y  s k ł a d a ć  
w  s e k r e t a r j a c i e  n a  i m i ę  p .  r e k t o r a  p o l i 
t e c h n i k i  w a r s z a w s k i e j ,  w  c z a s i e  o d  ‘28 
s i e r p n i a  d o  0 w r z e ś n i a  w ł ą c z n i e ,  w  g o 
d z i n a c h  u r z ę d o w y c h  od i) z r a u a  d o  1 2  w  
p o ł u d n i e .  P o  t y m  t e r m i n i e  ż a d n e  p o d a 
n i a  n ie  b ę d ą  p r z y j m o w a n e ,  j a k  r ó w n i e ż  
n i e  b ę d ą  u w z g l ę d n i a n e  p o d a n i a ,  n a d e s ł a 
n e  p o c z t ą  w  t e r m i n i e  p ó ź n i e j s z y m .  Do 
p o d a n i a  o p r z y j ę c i e  n a l e ż y  z a ł ą c z y ć :  ż y 
c i o r y s ,  m e t r y k ę  u r o d z e n i a  w  o r y g i n a l e ,  
m a t u r ę  w  o r y g i n a l e ,  u z y s k a n ą  w  j e d n e j  
z  p o l s k i c h  p a ń s t w o w y c h  . s z k ó ł  ś r e d n i c h  
o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h ,  ś w i a d e c t w o  o s ł u ż b i e  
w  w o j s k u  p o l s k i e m ,  e w e n t u a l n i e  o s ł u ż 
b i e  f r o n t o w e j ,  4  f o t o g r a f j o  p a s z p o r t o w e ,  
1 ,0 0 0  m k .  t y t u ł e m  o p ł a t y  z a  e g z a m i n  
k w a l i f i k a c y j n y .  P o d a u i n ,  o r a z  ż y c i o r y s y  
p o w i n n y » b y ó  , 'm p is u n e  w ł a s n o r ę c z n i e  ( n i e  
n a  m a s z y n i e ) .

Uczniowie szkół prywatnych, oraz 
szkół obcych mogą być przyjęci tylko 
wtedy, jeżeli świadectwa szkół średnich, 
które ukończyli, uznane są przez depar
tament II ministorjum wyznań religij
nych i oświecenia publicznego (Warsza
wa. Bagatela 12) za równoważne ze 
świadectwami dojrzałości państwowych 
szkół polskich.

E g z a m i n y  k o n k u r s o w e  o d b ę d ą  się 
p o m i ę d z y  18 a  2 1  w r z e ś n i a .  W y n i k  e -  
g z a m i n ó w  b ę d z i e  o g ł o s z o n y  w  p o l i t e c h 
n ic e  28 w r z e ś n i a .  P r z y j m o w a n i e  c z e s n o -  
g o  w  p o r z ą d k u  a l f a b e t y c z n y m  o d  n o w o -  
p r z y j ę t y c h  • i s t a r y c h  s t u d e n t ó w  t r w a ć  
b ę d z i e  o d  25 d o  30 w r z e ś n i a .

Przed 6-ym Sierpnia.
►

Dnia 23 b. m. odbył»* się w Łodzi 
zebranie b. legjonistów w obecności z 
górą 300 osób, któremu przewodniczył 
mecenas A. Biłyk — sekretarzował p. J. 
Rutkowski.

Na zebraniu omawiano sprawę wzię
cia udziału w uroczystościach krakow
skich w dniu 6 i 7 s i e r p n i a  b. r. i w u- 
roczystościaoh miejscowych. W toku dy
skusji wyłonił się projekt, aby na tere
nie województw a łódzkiego zorgauizowaó 
związek b. legjonistów. Wybrano Komi
sję w składzie 7 osób, która ma się za
jąć  przygotowaniem d o  z j a z d u  w  Kra
kowie i organizacją Związku b. legjoni
stów.

W związku z wyjazdem na uroczy
stości krakowskie w dn. 6 1 7  sierpnia 
wszyscy b. legioniści województwa łódz
kiego proszeni są o przybycie na zebra
nie d. 30 lipcą, o goiiz. 1 0  rano do  loka
lu Ligi Kobiet ift. Przejazd 1.

Porządek obrad: 1) Zagajenie, a) 
Wybór prezydjum. 8) Orę. wspólnej wy
cieczki do Krakowa. 4) Udział w uro- 
ozystościuoh ijuejscowych. 0

I n f o r m a c j i  l i s t o w n i e  z a s i ę g a ć  m o ż n a  
u a d w o k a t a  A .  B i  ł y k a .  M d ż  u 1. K w n n -  
g i e l i e k a :  1 7 , — l u b  -I. R u t k  *wsUiv-,<> ¡ ‘ o ^ r -  
k o w s fc %  2t L-
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D o  o g ó łu  p r a c u j ą c e g o  m . Ł o d z i .

W  związku *  kandydaturą ro s ła  
Korfantego n a  stanowisko prezydenta 
iVn'sirów* c a f a 'klasa robotnicza miast« 
.odzi bez różnicy poglądów 5 przekonań 
a szeregu konferencyj w  partjach po

etycznych l z w ią zk a c h  zawodowych wy
p o w ie d zia ła  sią ja sn o  1 w y ra źn ie j p o ata - 
to w iła  w s ze lk ie m i ś ro d k a m i z w a lc za ć  
zą d  K o r fa n te g o  ściśle z w ią z a n y  z p ra - 

vic ą , t . J. p a rtia m i re p ra ze n tu ją c a m i 
ntcre a y k a p ita lis tó w , o b s za r n ik ó w , k u p 
ców i p r ze m y s ło w c ó w  a p rze o lw s ta w la - 
ący sią o rg a n iza c jo m  lu d u  p ra c u ją c e g o . 

C ze m  b y łb y  r z ą d  K o rfa n te g o , uwidocz
niło sią d o s ta te c zn ie  jasn o  p r z y  w d zle - 

raniu sią k a n d y d a ta  reakcji na fotel 
prezydialny—r o z b ija c z e m  ruchu robot
niczego I biczem dia d ą że ń  I praw 
Klasy pracujące). I z tych względów 
w szystkie  związki zawodowe i partie 
polityczne stojące na gruncie Interesów 
ilasy pracującej wypowiedziały zblo

k o w a n e j prawicy z K o r fa n ty m  na c ze le  
bezwzględną walką wszelkiemi dostęp
a m i Ś ro d k a m i.

Jednym z etapów walki miał

być strajk m anifestacyjny w  m. 
Lodzi w  najbliższą sobotę. Wobeo 
togo jednakże, że zakusy reakcji 
odniosły w  Sejm ie porażkę, że w nio
sek prawioy o votum nieufności dla 
Naczelnika Piłsudskiego w  związku  
z odmową podpisania nominacji ga
binetu Kortantego upadł, że tem  
samem groźba rządów reakcji stała  
b1q nieaktualną, zapowiedziana 
m anifestacja narazió jost 
zbyteczną.

J e d n a k ie  c zu jn o ś ć  lu d u  p ra c u ją * 
cego nia p o w in n a  słabnąć, po p ie rw s ze j 
n ie u d a n e j p ró b ie  przyjdą in n e , r o z s z a 
lała reakcja t a k . ła tw o  nie u le g n ie  i 
b ę d zie  Czyniła d a ls ze  próby pochwy- 
Ccnia władzy w  swoje rące.

Polska klasa robotnicza m iasta  
Łodzi w  dalszym ciągu musi byó 
w  pogotowiu do odparcia niecnych  
zkmlarówl

Czem jest-' wogóle muzyka dla 
uczuć ludzkich i czem jest orkiestra 
dla a rm ji— n ie  potrzebujemy pisać. Gdy- 
hasło walki rozegrzmi ponad hufcami

Gdzie etyka chrześcijańska?
Prasa endeoka, a za nią chadecka, 

głośno rospisywała fałszerstwa 1 kłam
stwa o stanowisku NPR. na Górnym 
Siąsku i na Pomorzu w stosunku do 
Klubu Sejmowego NPR.

Energicznie zaprotestowali tym fał
szom prezesi NPR. powyższych dzielnlo. 
Prasa endecka i chadecka nie odwołuje 
lo dziś dnia podanych przez się fał
szerstw, a przecież etyka chrześcijańska 
nie pozwala kłamać, a chadecy tak za 
wsze afiszują sią etyką chrześcijańską.

Tak, tylko w uczynkach wcale jej 
nie posiadają.

W sprawie żądań farma
ceutów.

Jak Już donosiliśmy w związku -  
żądaniami wystawionomi przoz larmacez 
atów, udała się do Warszawy delegaoja 
¿łożona z przedstawicieli właścicioll ap
tek oraz związków farmaceutów, celem  
omówienia w ministerstwie zdrowia sy
tuacji, Jaka się wytworzyła. Delegacja 
została przyjęta przez kierownika wy
działu farmaceutycznego przy minister
stwie zdrowia i pó dłuższej dyskusji mi
nisterstwo zgodziło się w zasadzie na
podwyżkę dla pracowników o 60 proo.

i w tym celu zostanie nodwyzszona „ta- 
xa laborum* lub uchwalony zostanie do
datek dla środków leczniczych. Ostatecz
nie sprawa jeszcze załatwioną nie zosta
ła, gdyż ministerstwo zdrowia chce się 
porozumieć z ministerstwem praoy, czy 
wogóle podwyżka ta Jest w  obecnej 
chwili konieczna.

W końcu postanowiono, iż w sobo
tę odbędzie się w Warszawie konferen
cja, w której prócz przedstawicieli mini
sterstwa zdrowia,»wezmą również udział 
przedstawiciele właścicieli aptek oraz 
pracowników farmaceutycznych i wó
wczas sprawa ta zostanie definitywnie 
załatwioną.

Kącikiem.

Konkurs orkiestr woJsKowycn.
Młodziutka jest armja nasza, a po

siada ju ż  cechy i zalety armji znakomi 
cle wyszkolonej; pierwszo kurty historji 
swej zapisała ona świetnemi zwycię* 
stwami, broniąc granic Ojczyzny przed 
wielokroć liczniejszym wrogiem.

Jak cała armja, tak i poszczególne 
jej części i oddziały, a w ich liczbie i or
kiestry szybko stanęły na wysokim po
ziomie swego rozwoju, jak wolska na 
polach bitew, tak ona na p Ju  arty
stycznym chlubnie piszą swoją historję.

zbrojnymi, a orkiestra pobudkę zagra, 
Inny zgoła duch wstępuje W żołnierza: 
nieodczuwana dotąt enfirgja i chęó czy
nu tapełnla Jego istotę.

Muzyka, to piękno, które kołysze, 
upaja i podnieca. Muzyka porywa du 
cha z nizin powszednieli trosk i kłopo
tów i unosi go wg górne sfery uczuć 
ludzkich. Muzyka otwiera przed nami 
Inne światy. Odgłos muzyki porusza
i elektryzuje tłumy. Muzyka kol, mu
zyka nawet leozy cierpienia fizyczne, 
jak tego dowodzą uczeni. •

Wobeo powyższego nie obojętnem  
Jest dla naszego grodu wielki konkurs 
orkiestr wojskowych. Jaki odbędzie 6*Q 
w nadchodzącą sobotę i niedzielę, t). 29
i 80 b. m. w parku im. Staszyoa przy 
ul. Dzielnej. Konkurs ten, w którym  
weźmie udział cały szereg orkiestr woj
skowych, zapowiada się imponująco. 
Sfery muzykalne interesują się tą im- 
prężą ogromnie. Orkiestry występować 
będą poszczególnie i zbiorowo pod kie
rownictwem znakomitych kapelmistrzów. 
Będzio to nowość w Łodzi dotąd nie 
znana.

W ezystko wyżej powiedziane każe 
mleć nadzieję, że w oda dni Konkursu 
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Robotnicy niechciic dopuścić do przedłu* 
żen ią 'stra jk u  zw rócili ¡się do inspektor* 
p ra cy  p. * W o jlk łe w ic z f ż 'prośbą o inter* 
w encję i z u targ został, zlikw idow any. 
Robotnicy w d n iu  w czorajszym  przystą
pili do pracy. (bip)

K a l e n d a r z y k .
Dziś Natalji 
Jutro W ikto ra
Wschód słońca, 4 m. 44 
Zachód „  8 m. 99

i  m . 07
8 m . 23

Wschód księżyca 
Zachód

p a r k  ti 
b rze g i.

Bo warto, bo uczta wielka, a spo
sobność rzadka! X. X.

Wielkie bankructwa w Lodzi.

W  ciągu  ostatnie go ty g o d n ia  k ilk a
firm w Łodzi ogłosiło niewypłacalność 
narażając wierzycieli swych na w ielo
milionowe straty. Sensaoję zaś już w y
wołał fakt bankructwa firmy B. Fajn- 
berg wierzytelności której wynoszą pół 
miljarda mk. Przed niojakim czasem  
Fajnberg sprzedał dom przy ul. Zachód 
niej za -.0 kilka miłjonów m k , następ
nie dzięki łatwowierności niektórych 
kupców i fabrykantów wystawił zobo
wiązania po 10 i 20 miłjonów mk. i wy
przedawszy posiadane towary wyjechał 
z Łodzi. Wiole poważnych firm łódz
kich poniosło w ten sposób kolo-alne 
straty. bip

Spcawy robotniczej.
L ik w id ac ja  s t r a j k u .

' W fabryce Adlera Rotberda w P&- 
bjauicach robotnicy w ubiegłym tygod
niu zastraj kowali z powodu wydalenia 
przez w łaścicieli delegata fabrycznego.

—  Zebranie dyskusyjne koła Inteligencji 
przy N PR -e . W  p o n ie d zia łe k , d n . 3 t  lipca. 
w lo k a lu  re d a kcji » P r a c a * ( P r z e ja z d  8. 
H p ię tro ) o d b ę d zie  się o  g o d z . 8 wiecz- 
ze b ra n ie  d y s k u s y jn e  kota in te lige n c ji 
p r z y  N P R - e . N a  p o r z ą d k u  d zie n n y m  
r e fe r a t: D la c ze g o  g N P R . zwalcza K o r 
fa n te g o ?

—  W sprawie próśb o ułaskawienia 
skazanych na śmierć. W  teleg ram ach, 
d o ty c zą o y c h  w y r o k o w  ś m ie rc i, w y d a 
w a n y c h  w sądach d o ra źn y c h , niejedno
k ro tn ie  p r o k u r a to r z y  p o m ija ją  m ilc ze 
nie m  o k o lic zn o ś ć , c z y  p ro śb a  o u ła s k a 
w ie n ie  w p ły n ę ła  do nich lu b  do sądu I 
c z y  m ają w iad o m o ść o w y s ła n iu  p ro ś b y 
b e zp o ś re d n io  p r z e z  s tro n y .

W o b e o  tego m in is te r s p ra w ie d liw o * 
ści w y d a ł oBtatnio z a r z ą d ze n ie , że  z a 
w ia d a m ia ć  te le g ra fic zn ie  o w y ro k a c h  
śm ie rc i za p a d ły o h  w tr y b ie  d o r a źn y m , 
n a le ż y  t y ik o  w ó w c za s , g d y  s k a za n i w n o
s z ą  p ro śb ę  o u ła s k a w ie n ie  na ręce p r o 
k u ra to ra  lu b  są d u , albo te ż , g d y  m a się 
w ia d o m o ś ć , że  o brona lu b  k re w n i s k a 
z a n y c h  ta k ^  prośbę w y s ła li b e zp o ś re d 
nio lu b  vi y  łać za m ie rza ją  w  p ie rw s zy m  
w y p a d k u  p r o k u r a to r z y  o b o w ią za n i są 
pod .0 s t n s z o  enie m o ty w ó w , na k tó 
r y c h  opi n  się prośba o u ła s k a w ie n ie  i 
o p in ję  co (io nich sądu i w ła sn ą , w  w y 
p a d k u  z a ś  d iu g im  —  n a le ż y  z a z n a c z y ć  
o k o lic zn o ś ć , k tó ra  p o w o d uje  w ysła nie  
depiazy.

- -  Choroby zakaźne. W czasio od itJ 
do ‘h  b. m. z a c h o r o w a ł o  w  Ł o d z i :  n a  t y 
fus plamisty 2 ,  na tyfus brzuszny 1*5 
( z g o n ó w  nie było), na czerwonkę a i  
(zmarło 14). Na gruźlicę zmarło w  tym 
czasie 1 2  osób. Wypadków jaglicy z a 
notowano w okresie sprawozdawczym 2'J.

— Ze  strachu zabił konia I siebie zran i. 
Ja n  Zawiocki, m ieszkaniec wsi W yozół- 
ki, pow. warszawskiego wracał z pola 
konno, gdzie jeździł na noc dlapilnowa-

GASTON LEROUX.

— N iech się pani u spokoi —  rzekła 
zim n o  —  n ik t o tem się nie d o w ie ... N ie  
mówiłam  nic pannie H e lie r... ona nie w ie *
o n ic ze m ... T y lk o  cna m usi powrócić do 
d zie c i!.»  m u s il... taką jest wola nie bo
s zc zy k a !... Słyszała p a n i, j * k  ostrożnie to- 
zm aw iałam  z  d zie n n ik a rza m i... W y k o n y 
wałam polecenie A n d rze ja .»  O n  nie chce, 
sby w ie d zia n o !... p rze z w zgląd  na d z lc c lL  
W krótce A n d rze j da nam poznać także 
I n n -  swe ż y c z e n ia , .  B o  on j u ż  dość w y 
cierpiał tutaj na zie m i, d o  której p rzy k u 
ty był je g o  duch od czasa śm ierci... T e 
raz nie d łu g o  zostanie w y zw o lo n y ... a 
w te d y ja nie zo b aeżę go w ięcej... Niech 
pani idzie s tą d !... Zaw iad o m ię  panią o 
tem , co mi A n d rze j p o w ie d zia ł!... O c ze k u 
ję go tej n o c y l. .  nie w idziałam  go j u ż  od 
sześciu d n i . ,  a on z  pewnością, dowie
d zia w s zy się, że  pani tutaj jesteś, przyjść 
nie chce...

F a n n y  patrzyła oa nią w zrokiem  
w ę ża , k tó ry się czai na łu p i... Ącb! g d y
by miała dość o d w a gi, a b y  zacisnąć swe 
silne dłonie w okół tej J w ątłej, sm ukłej, 
białej ja k  lilia s z j i ! .. .  N ie  b y ło b y  nawet 
d u z o  p ra c y... jtd n o  tchnienie... ostatnie 
tchnienie... i w szystko b yło b y skończone!. 
Te usta, w ypowiadające tak straszne sie
wa, zam ilkłyby na zaw *itL .

A c h ! co one m usiały nałamać « o b i«  
głów , Marta i panna H e lie r L . Ja k  one 
«obie ło w błystko w y im a g in o w a ły ^ ;, Z a 
prawdę F an ry  ¿«lialaby kię serdm nie,

g d yb y  to , co one sobie w y m y ś liły , nie 
b jło  tak przerażająco p ra w d ziw e !...

Pani de la Bossiere p rzyło zy ła  do 
swych pięknych oczu c ie n iu tk ą , batystową 
chusteczkę!...

— M o ja , biedna M a rto , ja k iż ból 
mi spraw iasz!... d opraw d y b ó l!... W id zę , 
ł i ś  bardziej chora, n iż  kied ykolw iek, a 
ja się już cie s zyła m ... P rzy jd ę  jutro z o 
b aczyć, co się z  tobą dzie je!..,

—  N ie  trze b a !... N ie  ty c zę  sobie, a- 
b y pani p rzy c h o d ziła !... N ie  chcę pani 
wogóle więcej w idyw ać, chyba, ie  to  bę
dzie konieczne ze w zględu na jego r o z 
k a z!... Z r e s ztą , ja czuje , źe pani mnie 
n ie n a w id zi!... A  ja t a k ż e  znienaw idziłam  
p an ią ... T o  jest uczucie złe , niecbrześci* 
jańskie, ale ja nie m ogę zap o m n ie ć , że 
to  p rze z panią J a k ó b  zabił A n d rze ja !... 
N ie  zaprzeczaj p a n i!... O n  mi w szystko 
po w ie d ział, w ytło m a c zył!... Chciałaś zostać 
panią zam ku w R o s e r a i.!..,

—  T o  ty  chciałaś nią b yć !„. — w y - 
buchnęła P a n n y  —  a poniew aż ci się to 
nie udało, więc dostałaś b z ik a !..

Spojrzała w tw arz M a rc ie , aby się 
przekonać o w rażenia swych słó w . S p o t
kała wejrzenie oczu dalekich, his w id zą 
cych rzeczy ze w n ę trzn y c h ...

—  A r d r z e j  wie d o b rze , źe nie m y 
ślałam er niczem  inn em , ja k  ty lk o  o n im ..
— rzekł m a to w y, ja k b y aenny c zy bardzo 
zm ę c z m y  głos.

Aiatta m ów iąc to , zdawała się isto
tnie  widzieć An d rze ja  przed so b ą ...

Ch w ilę  panow ało m ilczen ie... A po
tem zn o w u  z  ust pant S a in t-F irm in  p a 
dło pytanie, które n g o d ziło  F a u n y , ja k  
p io ru n .

— O t p a n il*. dlaczego on go za b ił
— tam na 'za krę c ie  drogi ko ło  lasu F r e -  

a n a ie ? ..

ROZDZIAŁ XXVII.

Na t r e p i e  w idsna.
.  Starania i trzeźw e ro zu tn o w in la  le

karza z  J u v is y  w y w a rły  dość silne w ra 
żenie na um ysł Js k ó b a . P a n  de la B j - 
ssiere dał się ostatecznie p rze ko n ać, źe 
nie był je szc ze  na tam tym  świecie, źe 
ty lk o  stanął na g ran icy, gdzie ko ńczy się 
ży c ie , a śmierć za c zy n a , a poniew aż p rzy 
w ołano go stamtąd w porę, więc po w ró * 
c ił... P o w ró c ił ze wspom nieniem  p rzykre 
go s n u ...

Je d n a k o w o ż n a le ży się mieć n.i o - 
stro żn o śc i... T rze b a  się d o b rze  z a b e z p i e 
c zyć  przed d ucham i, a s z c z e g ó l n i e  przed 
tym  jednym  ducUgm , o którym  m yśli nie 
m ógł się w y zb y ć  pom im o wszelkich w y 
siłkó w !...

1 w idział go zn o w u !...
Pe w nego w ie c zo ru ... było to sześć 

dni te m u ... po ra z pierw szy Ja k ó b  d źw i
gnął się z  łóżka po sw ym  w ypadku .

D o k tó r z  Ju v ls y  ośw iadczył, że w s z j-  
stko idzie jak najlepiej i Ja k ó b  p rzy swo
im silnym  organizm ie będzie m ógł żyć  
do stu  Ja% jeżeli tylk o  o dpę dzi od siebie 
n i e d o r z e c z n e  m yśli o duchach, mogące 
go p rzyp ra w .ć  o ciężką c h o ro b ę ... Ja k ó b  
obiecał, źe  będzie posłusznym  w ska za 
niom  lekarza i nie będzie się poddawał 
urojeniem  swe) w y o b r a ź n i...

O t ó ż  tego wieczora Ja k ó b a  przew ie
zio n o  w fotela na kółkach do małego 
p o k o ju , d o  tego właśnie, w którym  się 
zd a rzy ł „w y p a d e k *... T u  był ten sam stół 
z  tą szufladą, w której w ów czas Ja k ó b  
szukał rew olw eru!.,.

W id zą c  zn o w u  ten pokóf, ten stół 
p rzyp o m nia ł sobie to , co w id zia ł... w idm o 
kierujące przeciw niemu / « » o lw e r , pocią- 
gające re cyngiel. D la c ze g o  taki właśnie 
o b raz powstał w jego w y o b ra źn i,.. D o 
k tó r z  Ju v is y  zd o ła ł sw oim  z b a w ie n n y »  
w p ływ e m  n le u y ć  chory m ó zg .,.

Ale  co to było wtedy?... H a lu c y n i* 
c y a L . ta k , oczywiście h a lu c y n a c y s L ty l
k o , źe te halucynacye b yły równie w yra
ziste  i straszne jak najp raw d ziw sza rze
c zyw is to ść ... A  poniew aż ta zjaw a za b ija 
ła , więc có ż więcej ir ó ^ łb y  uczynić duch?.

Ja k ó b  zale dw ie zadał sobie to p y 
tanie, kiedy p oczu ł, l e  duch p o w ró c ił...

T a k i... bezw ątpienia nie m o żn a było 
się łu d zić l... D u c h  był poza n im ... praw ie, 
źe  wspierał się o poręcz io te lu ...

Ja kó b  spostrzegł w  lustrze przed 
sobą mgliste k o n tu ry w ysokiej męskiej 
postaci!,..

T o  A n d rze j!... A n d rze j!... ze  swą e- 
'  krop ną krwawą raną na skron i!...

...O c h ! kiedyindziej Ja k ó b  skoczyłby 
o d razu  na równe no g i, na ro b iłb y hałasu!.. 
A le  „n a u c zo n y dośw iadczeniem “ i po
krze pio n y na duchu p rze z persw azye d o 
ktora z  Ju v is y , zdołał zapanować m d  
swym lękiem  i próbow ał ro zu m o w a ć ...

T o  widm o c zy  ono nie jest jednak 
«łudze niem  w yo b ra źn i, zjaw ą podnieco
nych nerw ów — h alu c yn a c yą ...

T rze b a , się o  tem przekonać i raz 
nareszcie pozbyć się tej dręczącej zm o ry !..

C z y  to duch isto tn ie... c zy halucy- 
n a c y a ... m ożna spróbować zam knąć go w 
czterech ścianach, unieszkodliw ić ns za 
w sze!...

A n d rze j ciągle oparty o poręcz fote- 
In nie poruszał się, a J a k ó b  ró w o ie ż 
trw ał bez ruchu...

Ja k ó b  udaw ał, źe c zy ta  d zie n n ik , 
k tó ry m iał ro zło żo n y  na ko la n s c b ...

Z w y k ła  świeca stearynowa oświetlała 
m d ły m , łagodnym  blaskiem  tę niemą 
scenę...

Ja k ó b  kom b in ow ał, ie  d rzw i, zn a j
dujące się p o za  widm em  i prowadzące do 
p o k o ju , k tó ry  w ła ś n i- sp rzą ta n o  —  3* 
zam knięte ua k lu c z, a k lu c z tkw i w sam« 
k o , p o  drugiej stron ie...

( D . c. rui i
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n ia  s w y c h  k a r t o f l i  p r z e d  z ł o d z i e j a m i ,  
którzy obecnie masowo kradną z> pól i 
p r z e z  nieostrożność spowodował wystrzał 
s r e w o l w e r u .  Mając w r ę k u  r e w o l w e r  
p r z e s t r a s z y ł  sią s t r z a ł u ,  sądząo na iazie, 
se to ktoś s t r z e l i ł  do n i e g o  i s t r z e l i ł  po 
i a z  d r u g i  już z  całą świadomością. Tym 
r a z e m  przestraszył się  jego koń i p o c z ą ł
i ń i m  biedź na oślep, Zawłocki z e  s t r a 
chu strzelił jnszcze dwa r a z y  i z a b i ł  
s w L g o  własnego konia i p o s t r z e l i ł  się  w  
g ł o w ę . Policja dopiero urogą u b o c z n ą  
d o w i e d z i a ł a  si^ o w y p a d k u  n a s t ę p n e g o  
dnia i przeprowadziła d o c h o d z e n i e .

—  S t r a s z n y  wypadek. O  g o d z .  12- e j
*  n o c y  n a  s t a c j i  C h o j n y  k o n d u k t o r  M i 
chał K m i e ć  z K a l i s z a  p r z e j e c h a n y  z o s t a ł  
p r z e z  w a g o n  k o l e j o w y ,  k t ó r e g o  k o ł a  o b 
cięły  m u  l e w ą  n o g ę  o r a z  p o k a l e c z y ł y  c a 
le c i a ł o .  O d w i e z i o n o  g o  w  s t a n i e  g r o ź 
n y m  d o  s z p i t a l a  p r z y  u l .  . D r e w n o w s k i e j .

—  Na noża. P r z y  u l. Ż y tn ie j 4, w  
ftiiesz ar> u K u r  iewScza w y n ik łn  k łó tn io , 
następnie b ó jk a  na n o ie . W  Ira  cis 
►alki o tr z y m a li re n y  T e o d o r  K ły s  i S ta - 
r>ish«w R o s i k .  D o  ra n n y c h  w e zw a n o  po- 
Cotow ie, k tó ra  u d zie liło  im  p ie rw s ze j 
Po m o c y. ( b iP c

Z źrcia organizacji, ii 2  R

K o n fe re n c ja  HPR Dzielnicy 
Górnej.

W  n i e d z i e l ę ,  d n .  30 b m . ,  o g o d z .  9
r a n o  o d b ę d z i e  s i ę  w  l o k a l u  
p r z y  u l .  K a t n e j  2 k o n f e r o n c j a  
N P R  D z i e l n i c v  G ó r n e j .

S p r a w y  0 .  w a ż n e ,  o b e c n o ś ć  
s t k i c h  c z ł o n k ó w  konieczna.

o go
własnym  
członków

wszy-

P o s ie d z e n ie  Z a r z ą d u  f*PR.
W d. 23 b. m. t .  j. w  p i ą t e k ,  o g.

7 w i e c z .  w  K l u b i e  ( P i o t r k o w s k a  9 1 )  o d 
b ę d z i e  się p o s i e d z e n i e  Z a r z ą d u  Okręgo
w e g o  N P R .  O b e c n o ś ć  w s z y s t k i c h  człon
ków Z a r z ą d u ,  p r z e d s t a w i c i e l i  dzielnic i 
kół k o n i e c z n a .  W r a z i e  niemożności 
p r z y b y c i a  n a l e ż y  przysłać zastępcę. Spra
w y  b .  w a ż n e .

Z a b ra n ie  K oła  p r a c o w n ik ó w
m i e j s k t c i i  K .PR.

W czwartek, dn. 27.VII.22 r. odbę- 
d iie  się posiedzenie Koła N P R  pracow

n i k ó w  m i e j s k i c h  w r a z  z  d e l e g a t a m i .  Z e 
b r a n i e  s i ę  r o z p o c z n i e  o g .  7  p p .  ProBi 
się o p u n k t u a l n e  p r z y b y c i e .

E S  s s Ą d b w .

P rzez  zem stę*
T a u b a  G l i k s m a n  l a t  1 7 , ż y j ą c  w  n i e 

z g o d z i e  z e  s w y m  o j c z y m o m ,  S r u l e m  
S z y m o n o w i c z e m ,  p o s t a n o w i ł a  z e m ś c i ć  się 
n a  n i m  i w  tym c e l u  z a  n a m o w ą  k o l e 
ż a n k i ' U s i ł o w a ł a  w t r ą c i ć  s w e g o  o j c z y m a  
d o  w i ę z i e n i a  d z i ę k i  f a ł s z y w e m u  o s k a r ż e 
niu. I o t o  p e w n e g o  d n i a  m i e s z k a ń c y  
d o m u  z o s t a l i  z a a l a r m o w a n i  k r z y k a m i  
Tauby G l i k s m a n ,  k t ó r a  w o ł a ł a ,  i ż  o j c z y m  
u s i ł o w a ł  d o k o n a ć  n a  n i e j  g w a ł t u .  P r z y 
była p o l i c j a ,  która S z y m o n o w i c z a  aresz
t o w a ł a ,  ale p o t e m  z  a r e s z t u  z w o l n i ł a .  
Obecnie G l i k s m a n ó w n a  z a s i a d ł a  n a  ł a 
wie o s k a r ż o n y c h  z a  f a ł s z y w e  o s k a r ż e n i e .  
Sąd skazał Taube G l i k s m a n  n a  8 m i e 
siące więzienia, z a w i e s z a j ą c  karę na 2 
lata. * (bip)

K o m u n i k a t .

C h ó r  „ P o b u d k a “  p rz ^  f3. P. ft.

urządza w  dniu 6 sierpnia r. b. wy
cieczkę do lasów Koluszkowskiclł po
łączoną z zabawą. Członkowie i sym 
patycy winni już teraz zapisywać 
się w  Klubie, Piotrkowska 91, od 
godz. 6 do 8 w iecz. codziennie, gdyi' 
należy w porę zam ówić wagony.

Opłata za udział w  w ycieczce
i zabawie, wraz z kosztami prze
jazdu w obie strony, wynosi . dla 
członków mk. 500, dla nieczłonków  
mk. 700.”

Putikt zborny o godz. 8 rano w  
Klubie, Piotrkowska 91, odjazd o 9, 
z dworca „Łódź-Fabryczna“. Powrót
o 8 wiecz.

Zaproszenia rozsyłane nie będą*
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U R A N I A “
i o i n r i i i J  3 4 .

i f l “  w  r a z i e  n l e p o g o -  
' U U  < l y p r z e d s t a w i e n i e  

n a  zimowej sali.

D z i ś  i  c o d s i o s i n f e  o s s l f c l  t u r n i e j

o a a i s E c i E G o  s z A s n e s u T U
pod kierunkiem w szechśw iato
wej sław y sportsmenki i atletki ¡ . m m i

C u u z i e n i i p  t f j a i c z ą  3  p a r y ,  
nadto bogate atrakcja cyrkowe.

Fracownia gorsetów

N. KĘOZiERSKżEi
uf. Piołrhoaska 132

II-gie pięiro, front
p r z y j m u j e  w s z e l k i e  o b s t a 
l u n k i  w  z a k r e s  g o r s e c i t i r -  

s t w a  w c h o d z ą c e ! !  
Uwaga: na II-g!e piętro.

C U s w S e s z c ż e m e a
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O k r ę g o w y  Urząd Walki z L i c h w ą  w  Łodzi w  m y ś l  
r o z p o r z ą d z e n i a  M i n i s t r a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  z d n i a  5 

. l i p c a  1 9 2 2  r. n i n i e j s z y m  o b w i e s z c z a  co n a s t ę p u j e :
1) W ł a ś c i c i e l e  s k l e p ó w ,  m a g a z y n ó w ,  s k ł a d ó w ,  r e 

s t a u r a c j i ,  c u k i e r n i  i w n g ó l e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  p o m i e s z 
c z e ń ,  p r z e z n a c z o n y c h  d l a  h a n d l u , , o b o w i ą z a n i  są  w y w i e 
sić w  t y c h  p o m i o s z c z o n i a c h  c e n n i k i  n a  w s a ie i i t i e  b e z  
W y j ą t k u  t o w a r y  ł p r z e d m i o t y  p r z e z n a c z o n e  n a  s p r z e d a ż ,  

2 :  c e n n i k i  * i n n . y  b y ć  w y w i e s z o n e  n a  w i d o c z n e m  
1 d o s t ę p n e m  d l a  p u b l i c z n o ś c i  m i e j s c u  i  z a w i e r a ć  o p r ó c z  
■ w y s z c z e g ó l n i o n y c h  t o w a r ó w  i c e n ,  p o d p i s  w ł a ś c i c i e l a  
p o m i e s z c z e n i a ,  l u b  j e g o  z a s t ę p c y  o d p o w i e d z i a l n e g o ,  a d 
res i d a t ę  « p o r z ą d z e n i a  c e n n i k a ,

8) c e n n i k ,  p r z e d  w y w i e s z e n i e m  g o  w  p o m i e s z c z e 
n i u  h a n d l o w e m ,  w i n i e n  b y ć  w  d w ó c h  e g z e m p l a r z a c h  
z g ł o s z o n y  w  K o m i e i i  d o  b a d a n i a  c e n  i z y s k ó w ,  p r z y  
O k r ę g o w y m  U r z ę d z i e  W a l k i  z  L i c h w ą  w  Ł o d z i  ( u l i c a  
E w a n g i e l i o k a  n r .  s )  z  k t ó r y c h  j e d e n  e g z e m p l a r z  p o 
z o s t a j e  w . U r z ę d z i e  W a l i d  z  L i c h w ą ,  d r u g i  z a ś  z  a d n o t a 
c j ą  K o m i s j i  o  z g ł o s z e n i u  w y d a j e  się z g ł a s z a j ą c e m u ,

4) w y m i e n i e n i  w  p .  l  w ł a ś c i c i e l o  p o m i o s z c z e ń  
h a n d l o w y c h  w i n n i  p o s i a d a ć  o r y g i n a l n e ,  z e  ź r ó d ł a  z a k u 
p u  f a k t u r y  n a  w a z e l k i e  n a b y t e  n a  s p r z e d a ż  t o w a r y  i w  
r a z i e  ż ą d a n i a  p r z e d s t a w i ć  j e  K o m i s j i  d o  b a d a n i a  c e n  i 
z y s k ó w  i u p r a w n i o n y m  d o  t e g o  f u n k c j o n a r j u s z o m  U r z ę 
d u  W a l k i  z  L i c h w ą .

6) o p r ó c z  c e n n i k ó w  n a  k a ż d y m  z n a j d u j ą c y m  się 
w  p o m i e s z c z e n i a c h  h a n d l o w y c h  n a  s p r z e d a z  p r z e d m i o c i e  
w i n n a  b y ć - o z n a c z o n a  c e n a ,  w  s z c z e g ó l n o ś c i  d o t y c z y  się  
to  p r z e d m i o t ó w  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w  w y s t a w a c h  s k l e 
p o w y c h ,

0 ) w  r e s t a u r a c j a c h  i c u k i e r n i a c h  p r ó c z  c e n n i k ó w  
o g ó l n y c h  w i n n y  b y ć  o z n a o z o n e  c e n a m i  p o t r a w y  i n a p o 
je z n a j d u j ą c e  się n a  b u f e t a c h .  C e n n i k i  z a ś  o g ó l n e  n a  
k a ż d y m  z n a j d o w a ć  s ię  w i n n y  s t o l e .

7) w y m i e n i e n i  w  p .  1 w ł a ś c i c i e l e  p o m i e s z c z e ń  
h a n d l o w y c h  o b o w i ą z a n i  s ą  w y d a w a ć  k u p u j ą c y m  n a  i c h  
ż ą d a n i e  r a c h u n k i  z a  s p r z e d a n e  t o w a r y  i  p r z e d m i o t y ,  a 
r e s t a u r a c j e  i  c u k i e r n i e  n a  p o t r a w y  i n a p o j e .

W i n n i ,  n i e  p o s i a d a n i a  c e n n i k ó w ,  n i e s t o s o w a n i a  się 
d o  n i c h  i n i e u j a w n i e n i a  c e n  a i t y k u ł ó w  s w e g o  h a n d l u ,  
k a r a n i  b ę d ą  a d m i n i s t r a c y j n i e  g r z y w n ą  d o  l  m i l j o n a  m k .  
l u b  a r e s z t e m  d o  6 m i e s i ę c y .

• Ł ó d ź ,  d n .  25 l i p c a  1922 r . •
N a c z e l n i k  U r z ę d u
r. z. W ł a d y s ł a w  J a n k o w a ! : ! .

Z A K Ł A D  S T 0 L A E S K 1
został otwarty i podzielony na dziat Budo
wlany i Meblowy pod kierow nictw em , zdol
nego fachowca, byłego Majstra i Kierownika
pierwszorzędnych Zakładów Stolarskich za
granicą. Zobowiązujemy się za roboty wy k o 
nane w naszym zakładzie udzielać gw aran
cji za solidne wykonanie następujących robót:

Roboty M eblowe:
Urządzenia pokojowe, 

sklepowe,
„  - a p t e c z n e ,
„  l a b o r a t o r y j n e ,  

D e k o r a c j e ,  
R e p a r a c j e ,
O d n o w i e n i a  m e b l i

K S Z Y Z O W S K I i S - f c a

Roboty budowlane:
D r z w i  i o k u a ,  
P o d ł o g i ,
O b c i ą g a n i e  p o s a d z e k ,  
O k n a  w y s t a w o w e ,  
S c h o d y ,
L a m p e r j e .

Obrączki ślubne
duży wybór, wszelkie fasony, gwarancja za złoto.

Z e g a r y ,  z e g a r k i ,  p i e r ś c i o n k i ,  k o l c z y k i — ' 
n a j t a n i e j  k u p i ć  m o ż n a :

B rz e z sń sk a  £0, J A J  PLACEK,
Przyjmuje się WBzolkis roparaojs w i»kr«3 zegar

mistrzów stwa 1 'ubiierstwa wchodzące.

N plórfeowsbiego 7, 
(G^p y R y n  l ) .

*££22

wszo Ilią garderobą  m ęsk ą  1 dam ską,  również rozm aito  tow ary  
J o tc io w e ,  b ie l iznę  1 t. p. .O SZCZĘD N OŚĆ* Łódź, W ó lc z a r i s k r ł3 ,  

front,  1-sse p ię tro .

L eczm o a  c h o ró b  zęb ó w
Lekarza-dentysty ł i .  P H U S S

(45* Piotrkowska ‘ 1 4 5 .
Dia klasy robotniczej.

T a ( 'I n r n L o w a n ie  oraz w p r a w ia n ia  z ę b ó w  
ESSSEZxa «ijj-nta pedłur) taksy,

STSHSaSHHESS

U w a g a !
UWAGA! P r f y jm u jo  ws/.olkie  o ó s ta lu n k l  i 

n a jn o w sz y ch  fasonów.
w yk on u je  podług

|  H E L E K Ó S 9 !  ' 1
£§ Codziennie od 6 -ej p. p. przygrywka w y-

borowy kwartet. Bułet stale zaopatrzony
^  w rozmaite zakąski i pierwszorzęd. trunki. . 0  
%fjp * ■ >

Na miejscu wyborowa kuchnia!!! g

'Wielki wybór © B S J O ii  najnowszych fasonów, 
bronzowego i lakierowanego m ęskiego i damskiego.
D u ż y  w y b ó r  pantofli  z  n a j l e p s z y c h  s k ó r  z a g r a n i c z n y c h  

p o  c e n a c h  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h ,  p o l e ę a

BST Łódź, J- ■gB S«- 25: T3&
O b s t a l u n k i  w y k o n y w a m  w  p r z e c i ą g u  24 g o d z i n .

T  Fabryka Wyrobów Koszykarskich * a

J K
0

8*}

F e l i k s  B r z o z o w s k i
Ł ó d z , ul. Kiiiń. kiego Wś 5.

Wielki wybór mebli trzcinowych, wiklino
wych oraz mebli z drzewa.

Hurtowa sprzedaż koszów dla fabryk, kiji 
dla farbiarń, szczotek, mioteł, pudel po

dróżnych I t. p.
= =  Ceny Przysienne!!!

Najnowsze fasony 
paryskia i wiedeńskie 

z najlepsze] skróy

$km

O B U W I E
S iei& g ies» i J .  W e is e r

(41. rj łc.t.’ .-Oi.*Jc!ta 141. 1929—15

P r z y j m u j e m y  z a m ó w i e n i a ,  j a k o t e ż  w s z e l k i e  r o b o t y  wr 
z a k r e s  s z e w e t w a  w c h o d z ą c e  p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h

RESTAURACJA i OGROD

pod Białym Niedźwiedziem“
Właściciel WŁADYSŁAW PASTUSZA*

K iiińsk iega Hs Ii5.
wydaje smaczne obiady, kolacje po cenach nominalnych- 
Bufet zaopatrzony stale w wielki wybór trunków i zakąsek-
--------------------O g r ó d  w i e c z o r e m  o ś w i e t l o n y . -------------- ;------

l i

Robota solidna!!!

Z a k ł a d  IC a iśw iep sk a

H .  W a s s e r m a n
4 2 .  P t o f r k c w s b a  4 2 .

W ykonywa wszelkie roboty, futrzane dam
skie, oraz męskie po cenach konkurencyjnych!!

W s z e l k i e  z l e c e n i a  w y k o n y w a  eię a k u r & t n i e !

UW A G A !!  M a  a dres: 4 2 .  P i o t r k o w s k a  4 2.

Skrzypce, Gitary, Mandoliny, Instrumenty 
oraz gramofony reperujecnajlepiej i najtaniej

II A LF R E D  LES S IG , Nawrot Ks 22. j|
"  N a j w i ę k s z e  s p e c j a l n e  warsztaty d l a  i n s t r u m e n t ó w  

d ę t y c h .  O p r a w i a n i e  s m y c z k ó w  n a j l e p s z y m  an-
g i e l s k i m  w ł o s e m .

m

R e s t a u r a c ja  „ Ł O D Z IA N K A “
w łaściciel FELIKS SERWAŃSKI 
ul. Piotrkow ska M  66.

Poleca obficie zaopatrzony bufet, doborowe trunki I kuchni? 
prowadzoną pod osoaistym dozorem gospodarza.

Ceny przystępne11! Ceny przystępne!!!
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W s z ę d z i e  n a j w i ę k s z e  p o w o d z e n ie ! Dziś!

„ M a r j a  d e l  P o r t o
Marja Zelenka.

ílif; íi’fi (?Í¡1 (W] |ES1 fRTí fíjí) fifíí pT5) ¡SR)J¡l(tíP|5R)fií5 fs!?í íiTf) f5ŝ  ffTil fíT? («TT ff»? í»!? í^- pT? í«|̂  f?í % ÍST? fé?? CT? pf? íiTFl jWfi fiíí.

iW i P i i i  k m liM iá t É iÉ l  m  i f f i ®

W sp a n ia ły  dram at w  6  aktach . 
Druga i ostatnia serja obrazu

„Romans córki gałganiarki“

> c a M t W I Í M M Í « M p B W mm r mu m '

K in o  S p ó ł d z i e l n i

w w

l :

W a m

(Dolina Szwajcarska) 
ii!. S i e n k i e w i c z a  J\& 4 0 .

Iíae.¿ * cfni n a s t ę p n y c h .

Î
Dramat w 6 aktach osnuty na tle w alki strzelców alpejskich z przemytnikami.

Rzecz dzieje się w  m alowniczych Alpach, których niebotyczne szczyty pokryto są wiecznym  śniegiem .
W  roli głównej urocza G.AESY ULGSfH?.

W obrazie tym odbywają się międkynarodowe zawody narciarskie z udziałem najwybitniejszych
sp ortsm en ów  ś w ia ta , Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiego. 

Foczątek przedstawień w soboty, niedzielo i  święta o g. 3, w dni powszednie o 5 p.p., ostatni seaas o 9 .15  w leoi. 
UWAGA! Dla urzędników Państwowych zniżka 5 0  proc. z a  wyjątkiem sobót, nied/.lol i świąt.

’ ' ■ M r ta B B E B B S B a B B

Teatr

SCALA
C e g i e l n i a n a  16«

w n y

| IlOWU PGI2I. T e a tp  „W^FiflETE11 z udziałem 20 pierwszorzędnych atrakcji; 
Wł. Lin polski,11 Felini Gorklja Czwanowa $ ™ 'k* St. Bronecki polski Stanisławscy
Konigton fiK*.“' ip'" Trupa Oj-ra E.«V  ladlWICialBa tresura psów M is a  L a la .
Dolly i Koili Wentery Reveli‘s Z r /S ,. Fabiani i Sankarzewski .
P .e m is ła w s c y  Ł ‘„ „ y. R o b e i to s  ii,1." ”"  || «asa czynna od 5  po poł.— Początek arzedstnuiiefi o g 9 wlett

Dyr. S. KUPERMAN.

Największe w Łodziio jur
Konstantynowska 16.

V
Pierwszy raz w Łodzi. berja 2 i ostatnia.

9 9

9 9 S C R O L  P A R Y 2
Bruno KastneremWspaniały dramat sensacyjny w 5-oiu 

częściach z ulubieńcem publiczności 
Główne sceny: 1) H andlarz  koni. 2) Bardzo d z ę k t i j ę  za tak znakom ito  kupno.

Slecha d. 4) Andrzej Liiou. 6) (List) śmm:ć lub życie. 
Od w torku  1-go  s ierp n ia  ?  ?  H U U if .Y  P E E L ? ?

w  roli 
g ł ó w n e j .

8) Komisarz kryminalny

Doktór* Medjo.

1 2 . L U B I C Z
Piotrko*w3ka Nr. 28. 

S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  « k ó r n y c h ,  
w e n e r y c z n y c h  i m o c z o p ł c i o w y c h  
L e c s e n i e  e z t u c z n e m  s ł o ń o e tn  

g ó r s k i e m .
O d  11— 1 i a — a  P a n i e  4— 5

Or. Tadeusz M m
Akuszerja i choroby kobieca

p r z y j m u j e  5 —  6 p .  p,

PIOTRKOWSKA 1 7 5 .

D r .  n i  o d .

Edmund E K K ER T
ul .  K i l i ń s k i e g o  137p r z y  G ł ó w n e j .  

Choroby skórna i weneryczna.
P r z y j m u j e  o d  3— 8 p .  p.

Sr. S. SznittkinS
Piotrkowska Ni 14. 

C h o r o b y  w e n e r y u Z D e ,  s k ó r n e *  
w ł o s ó w  1 m o c z o p ł c i o w o .  

P r z y j m u j e :  o d  g .  0 d o  12 r a n o
1 o d  5 d o  8  1 pó ł .

D r .  i s t e d .

Dr. E. UllSZOGKKl Henryk K R Y S ZEK
Gdańska (Długa) 37.

WZNOWIŁ PRZYJĘCIA.
C h o r o b y  d z i e c i  i w e w n ę t r z n e ,  

g o d z i n y  p r z y j ę ć  o d  6 d o  7.

Dr. E. SONENBERG
Powrócił.

C h o r o b y  s k ó r n e ,  d r ó g  m o o i o *  
w y c h  i w e n e r y c z n e  

Z I E L O N A  8 (12— 1 1 4 - 6 ) .

Ui*. n a Ł t i /

m  s m m
akuszerja i chor. kdbioce.

POMORSKA 7.
P r z y j m u j e  od  3 d o  5 po  p o ł .

Dr. B. R0B1NZ0N
choroby wewnętrzne i dzieci
p r z y j m u j e  od g o d z .  6— 7 p. p.

ui. NOWOM1EJSKA M  2 3 .

Pi*. Sa K asiło i*
S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  w e n e r y c s -  
n y o h ,  s k ó r n y c h  1 m o o a o p ł c l o -  

w y c h .
L«crtnla piomleohml R8ats»n* I twl.t l«»

F i s t f i i o w s l t a  AA 1 4 4 ,
r ó g  E w a n g e l i c k i e j .

G«i« prryjęcił: 0<f 8—3 r. i —9 p i  
D ji pod C—8 p. p

przeprowadził się 
A l .  1-go Maja 3.

P r z y j m u j ę  3— 5 p o  p o ł .

Ur. med. LEY B ER G
Krótka 5, tol. 773

p c t t r ó c i ł .

C h o r .  s k ó r y ,  w e n e r .  1 d r ó g  
m o c z o p ł c i o w y c h .

G o d z .  p r z y j ę ć :  12— 2 i 6 — 7.

Or. I m a n i  Ługowski
Choroby kobiece i akuszerja

ui- Kcnsicniynowska 31
•przyjmuje od 5—7 p. p. 

O r .  m a d .

Adoif Engel
choroby kobiece i akuszerja
n i  1-go Maja 8, róg Długie] 83.

Przyjmuje od 5 do 7.

Or. SZUMAGHEB
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z a e  
G od* .  p r a y l . :  6— 7, w n U d l ,  

L w ię t a  od 11— 1 p o  p o t  
B E N E D Y K T A  1.

Or. med.

A r t u r  0 a n a s z
MONIUSZKI M  l l

j f ł z y j m u j e  o d  5 I p ó ł  — 7 p  p. 
N l o d z i e l a  o d  1 0 - 1 2  

U r o l o g
c h o r o b y  n e r e k ,  p ę c h e r z a  i , d r ó g  

m o c z o p ł c i o w y c h .

LEKARZ WETERYNARJI

T . W y s o c k i
ul. Wschodnia 51.

N A J N O W S Z E  M E T O D Y  
O c h r o n n e  l e c z e n i e  p s ó y  r a s o 

w y c h  p r z e d  n o s a c i z n y  o r a z  
s z c z e p i e n i e  i n n y c h  d o m o w y c h  

z w i e r z ą t .
G o d z .  p r z y j ę ć :  8 — 10 1 5— 8

B E ;sT V S T A

E . KOPROWSKI
Piotrkowska 35.
G oda .  p r z y j ę ć  od  10 —  2 

1 o d  4 —  7, p r ó c a  n i e d z i e l .

Dr.

P a 4
Z A W A D Z K A  1.

Cr. med. BRAUN
S p c c j a i i s ł a

Chorób wenerycznych, skór
nych, moczopłciowych, 

P r i y j ł ć .  30— 1, &— 3, p a n i e  i —i
Fnłudr.iowa 23.

Oo sprzedania
i

wśród miasta. 
W iadom ość ul. Rzgowska 
JSfs 41, m. 4 L u Ignacego 

Olozaka.

I I

L. PRYBULSKI
S p e c j a l i s t a

C h o ró b  s k ó r n y c h ,  w ł o s ó w ,  we
n e r y c z n y c h ,  m o o s o p ł o i o w y o l ł

leczenie światłem
( l a m p a  k w a r o o w a )

"o d  9— 2 1 S— 8 od  4— a d l*

s  d r z e w a

składające się z pokoju 
z kuchnią i przedpokoju 
i wriększe do sprzed an ia  u 

Braci SCHWARTZ . 
Zakład Przemysłu Drzewnego 
Łódź, Chojny, ul. Henryka 10-20

P i e r w s z o r z ę d n y

i u p u j ę
I p ł a c ę  n a j l e p i e j  z a  b r y l a n t y  
z ło to ,  p e r ł y ,  ' z ę b y  s z t u c z n e  

d y w a n y  1 f u t r a

83. WARSZAWSKI 
P i o t r k o w s k a  9 .

Powozy, bryczki, ka
retki 2-u osobowre, wo* 
lanty, bryki towaro ve, 
rolwagi, resorki, honiMi- 
ta angielskie, *>£*.< ry L 

wozy, sprzedaje
Kilińskiego W® 28,

F ła c ę  3 0 **jo d rc ź s ; !

D a n t ^ s t a

Jakób KARM AZYN
POWRÓCIŁ 

Południowa Nr. 2.
P r z y j m u j e  9 — 1 i 3 — 7 p o p .

“KUPUJĘ;
m e b l e ,  d y w a n y ,  m a s z y n y  do 
s z y c i a ,  k o ł d r y  p l u s z o w e ,  f u t r a ,  
g a r d e r o b ę  1 s p r z ę t y  d o m o w o .

P ł a c e  n a j w y ż s z e  c e n y !
A. W A J C M A N ,  D z i e l n a  Na 19.

A, A. A. Kupuje
m eb le ,  d y w a n y ,  g a rd e ro b ę ,  m a 
s z y n y  d o  szycia ,  1‘lacę  n a j l e p ie j !  
W a j n r e i c b, B e n e d y k t a  19. cod. 
p i e á l a k  J ó z e i  z a g u b i ł  d o w ó d ’ o*  

s o b f i t y ,  w y d a a y  w  Ł o d z i  zn 
Ns 514. 1 8 3 3 — 3

f k  S I  Ü  i l  I  ^  sprzedania
„Reader* maszyna 1 inne

b r y l a n t y ,  z ło to ,  s r e b r o ,  p e r ł y ,  
d y a m c n t y ,  r ó ż n e  z e g a r k i ,  z ę b y  

8 t a r 3  1 f u t r a
Konstantynowska Hi 7 

Z.’ Ett I Ł. 3 C M,
p r a w a  o f i c y n a  I p i ę t r o .

'L.

kraniec m m \  Robotnicy!
» y k o n y w u j e  o b s t a l u f i k i  p o d ł u g  /  #

Or. CHYLEWSKI
Cłówna 51, róg ul. Kilińskiego
Choroby kobiet i akuszerja 

P rz y jm u je  od B—10 i 6—7.

Dr. Dutkiewicz
Ordynator Szpitala Miej

skiego dla chorób skórnych 
i wenerycznych. 

Piotrkowska 5(1.
Przy jm uje :  od U—11 i od 4—7

w y k o n y w u j p  o b s t a l u f i k i  p o d ł u g  
o s t a t n i o h  m o d e l i .  M a j ą c  t a n i  
l o k a l ,  s z y j e  p o  b a r d z o  n i s k i e j  
c e n i e  P a l t a  od  12000 m k  , k o -  
s t j u m y  o d  16000 m k .  C e g l e l n l a -  
n a  47, f r o n t ,  F a j f l e n b la t .  9 1 -5 0

B a c z n o ś ć !

¡ k ;  najwyższe on;
za futra, meble, garderobą, 
maszyny do szycia, dywa
ny, kołdry pluszowe i różne 

rzeczy domowe
CH. ŁAŹ&IK,

Benedykta Jfs 28, m. 13,
parter.

T a n i e j  n i ż  na P i o t r k o w s k i e j ,  w 
tej s a m e j  cenio j a k  n a  S t a r ó w 
ce ,  p o l e c a  g o t o w e  u b r a n i a  n o 
we i u ż y w a n o  p o l s k i  s k l e p  u b r a ú  
R. K B M P N Y , u l .  N a w r o t  41, 

r ó g  K ic iń s k ie g o .

M e b l e  H !
r o ż n e  s p r z e d a j ę  o r a z  p r z y j -  
m n ) ę  w s z e l k i e  o b s t a l u n k l  w c h o 

d z ą c e  w z a k r e s  s t o l a r s t w a .  
P r o s i m y  o z w f ó o e n l e  b a c z n e j  u* 
w a g i ,  że  d r u g i *  p i ę t r o  t » I a -  
m a  n i o  w s p ó l n e g o  z  p i e r w *  
• s e r a  p i ę t r e m ,  z u p e ł n i e  o s o 

b n e ,
S I E N K I E W I C Z A  5 9 .

o f i c y n a ,  d r u g i e  w e j ś c i e  
d r u g i e  p i ę t r e f  m i e c z .  S C .

R^ader* maszyna 1 inne pończo* 
ezn'oze maszyny. Wiadomość, 
Wólczańska 226 w res tauracji.
J akóbowlcz Adam za^nbfr ta r tę  

łwoloieoia, wydaną przez 1 p. 
a rt. cię*. Leg. Pol. w Modlinie.
I ejman Ju l ja a  ¿agubił dowód 

J osobisty, wydany w Łodil.
M" arclni#k~Zo?ja iagubUsHFafT'? 

od paszport», wydanił pj-zez 
fabrykę Kmlccri.________ 1 9 2 5 — 3

M n el d0 spri?UBva aric~
dsr»ii.

z iń s k a  57 jl p o sp o n
lii !9—3

Tli i;czy« Marjan ŁaguOtł pasi- 
1'*- port niemiecki, wydsny w 
Łodzi. • 1941—3

Poszukuje się m oute^ó tf
* k a u c j ą  o d  z a r a z .  W i a d o m o ś ć  
M ł r y s i n  p o d  Ł o d z ią  u W .  R a -
d iow sk lego .______________ 19 3 8 — 1
p a w t o t r s k i  Józef  s a g u b i ł  k a r t ę  
A z w o l a l e n i a ,  w y d a n ą  p r z e z  ¡ 0  
p u ł k  S l r z e l c ć w  K a n i o w s k i c h  P- 
K . U. Ł ó d i .________________ I9a6—3
p a w ł o w s k t  W ła d y s ł a w  z a g u b i ł  
I  k a r t ę  od  p a s z p o r t a ,  w y d a n j
t fabryki Kopia._________ 1824—,*
r / a g i a ^ ł a  kat ta  o d  ( » s z p o r i u  n* 
•-1 im ię S t a a i W i w y  S z c z e rb in ” 
akiej,  w y d a n a  z A f r y k i  d a w n ie j  
H e i j u e i  i K u a i t z f f . _______ 19^M

ŻarzAd W oiew^zki N.P.w. w Łodzi. T ł o c l o n o  v  d r ; » K » r r i i  . h r a c a *  i i x t . ) n d  8,


